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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
lano, z wyjątkiem poniedziałków i 
dni poświąterznych. 
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Rumer pojedziczj kosataję 8 eeutów. 


GAZETA NARODOWA. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej cześci wozorajszego nu- 
Meru drukowane.) 


Wiedeń 18. listopada, W Izbie 


Posłów Lienbacher i koledzy jego(anticen- | , 


traliści) postawili wniosek. wybrania ko- 
misji z 25 członków złożonej, która 
Zbadać ma jak najdokładniej przyczyny 
Powstania i rozszerzenia przesilenia fi- 
Ransowego, zdać Izbie sprawę i poczy- 
Mé wnioski, jakby dalszą działalność 
Owych zgubnych przyczyn zni i ich 
Ponowne pojawienie sic uniemożebnić. 


Lwów d. 15. listopada. 


(Sąd Herbstows'i na Polaków. — Sprawy 
Parlamentarno. — Protest profesorów stavisla- 
Wowakich. — Dr, Herbst konfundoje ka. Pa- 
Wlikowa, a br. Potrio dr. Herbsta.) 


Wytknęliśmy, jak już na pierwszem 
zebraniu centralistów, w wilię otwarcia Ra- 
Y państwa, Herbst przedewszystk em zapo- 
Wiedział atak ua Polaków w sprawie wybo- 
rów, pumawiając ich o gwałty, nadużycia 
4. Ogóle ludzkie poczucie słuszności, zr- 
Sady cywilizowanego prawa Karnego — na 
tórem to polu dr. Herbst należy do znako+ 
Mitości austrjackich — i przyzwoitość paria- 
Mentarna nakazywały tedy, dać Polakom 
Sposobność do obrony, a ta główn e jest mo- 
iwa w komisji legitymacyjnej, czyli wedłng 
Wyrszu, w sejmie naszym używanego, wery- 
fikacyjnej. Dr. Herbst jednak postąpił so- 
ie. po prusku — delikatniejszej nazwy nie 
Mamy na takie postępowanie. Albowiem na 
komendę dr. Herbsta wybrani zostali do 
komisji legitymacyjnej: Raum, De- 
mel, Dordi, Góllerich, Granitsch, Haase, Ha- 
Disch, Heilsberg. Hoffer, Hónigsmann, Kal- 
be. Kardasch, Keller, Kochanowski, Kilbeck, 
senney, Russ, Schaffer. Tomaszczuk, Vidu- 
lich, Wojnarowicz, Weeber, Wedl, Ko 
Walski, 


Weźmy na uwagę następujące okoli- 
tzności: Żakwestjonowanych jest polskich 
wyborów dziesięć, i to 2 Galicji zachodniej, 
rodkowej i wschodniej — e jednak na 24 
Członków komisji wybrano tylko jednego Po- 
laka, a to br. Bauma, który zna tylko sto- 
Sunki Galicji zachndniej, zkąd zakwestjono- 
wane są wybory pp. Weigla, Wężyka, Tar- 
nowskiego, Wodzickiego, tudzież ks. Kacza- 
ły, i więc wybory, które Żadnej zgoła nie 
podlegają wątpliwości co do zatwierdzenia. 
Wykazywać zaś niecne, szalbiercze i wprost 
świętokradzkie postępki stronnictwa antipol- 


Wspomnienia ze Wschodu, 
Ze Stambułu do Angory, 


przez 
W. Koszczyca. 
(Dalszy ciąg). 


Widać, że w źródłach najczystszych nat- 
chnień naszych, krew ludzka bywa zawsze 
uważeną za ten fatalny cement, za pomocą 
którego spaja się szczyt wszelkiej potęgi 
ziemskiej. Dlatego nie wierzę, aby mógł kie- 
dykolwiek odrodzić się naród, który całą u- 
fność zabawienia swego złożył wyłącznie w 
innych czynnikach. Fatalistyezne wyrazy stra- 
sznego kanvlerzn: — krew i żelazo, jakkol- 
wiek obrażają i piętnują godność człowieka, 
leez na dzisiaj, niestety, są jedynie skute- 
cznemi argumentami, słażącemi do rozwią- 
zania zagadki niepodległego bytu polityczne- 
go. Ofiarność, jako widomy znak twórczej 
tajemniczej potęgi, zaw sła po nad wszyst- 
kiem. Biada varodowi ujarzmionemu, który 
raz powziąwszy myśl wyzwolenia się z nie 
woli, później zapomina o tem! Bo spokoju 
ża to nie otrzyma, i będzie musiał zawsze 
krew wylewać, ża co w zamian utrzyma: 
hańbę, łzy i zniszczenie... Opatrzność niema 
zmiłowania dla nikczemników. 

Wołał Korsak na sejmie czteroletnim: — 
„Wojsko i skarb“! lecz mędrkowie ówcześni 
lekceważyli i nie usłuchali głosu prostego, 
tak im pilno było oświaty i sprawiedliwości 
wtedy gdy wróg u progu domu stał. AŻ oto, 
Moskal za tę nikczemność łuną pożogi o 
świecił całą Polskę, i zamiast sprawiedliwo- 
ści zaprowadzał najsroższą niewolę, rabował 
i mordował najzacniejszych obywateli. Cały 
wiek hańby i niedoli widać nie oduczył nas 
mędrkowania, i nie poprawił zarozumia- 
łości szkolarskiej. Życia ciągle jeszcze po- 
znać nie tmiemy. Dzisiaj znowu prosty chłop 
galicyjski wołał na sejmie to samo co Kor- 

« Chociaż w niekorzystniejszych dla nas 
warunkach; lecz czy chciano chwycić się tej 
SZCŁĘStIWEj zręczności, aby stać się panami 
swego losu?" Gazietam! Znowu fałszywi 
mędrkowie wciągnęli sælg sprawę na fałszy- 
wy tor dawniejszy, dodając do tego nowoży- 
tną kwestję dobrobytu. Chcą oni tym spo- 
sobem przybić w narodzie wszelką myśl pod- 
niesienia walki oręznej w bliskiej sposobnej 
chwili, którą coś więcej nad rozum przewi- 
tuje, bo ją sam duch przeczuwa. Przy dok- 


|_|" 


į kijem i pałsą broui centralistów? 


| miejsce gotowe. 


skiego w Galicji środkowej 
niema tam komu. Z wyborów świętojurskich 
zakwesljanowane są wybory tylko ks. Pawli- 
kowa i ks. Naumo a jednak do obro- 
ny tych dwóch wybrudo także jednego, i to 
p. Kowal n więc mogącego bronić. 
> koniec na tem. Do komisji legitymacyj- 
ybrani są bowiem ze znani przeci- 
Połaków, jak Kuchanosski, Toma- 
Renney i Wojn z z Bukowiny, 
it wróż aty Polanów jak Haase; da- 
lej: tacy amun i Kallir, a między re- 
sztą członków nie widzimie ani jednego, któ- 
ryby kiedzkolwiek okazał był bezstronność ; 
dia Polaków. Są dalej zaswestjonowane choć | 
w małej tylko liczbie wyb ry ezlonków z iv- 
uych fra eyj autiecatralistycznych ; la tych 
iuż Żaducgy zgoła nie wybrauo  obeońcy. 
M my tu zatem nie trybunał, który ma -ą- | 
dzić -- ule t ybunał, który ma tylko po- 
tęzić, 

Cóż na to powie Dziennik Polski, który 


i wschodniej — 


Podobnie postąpiono i z wyborem do 
komisji adresowej natomiast do komisji 
najprzykrzejszej, «dzie prawie zawsze trzeba 
występywać prueciw żŻąlaniom pełeutów, 
wybrano na IB członków aż czterech Pola- 
ków i jednego rnsskiege, ks. Krasickiego. 

Co do sprawdzenia wyborów nie wypada 
zatem posłom uaszym nie innego, jak tylko 
przygotować się do walki w samej Izbie, i 
Spodziewamy się, że z należytą energią speł- 
nią ten obowiąz*k, a mianowice nie przepo 
mug sposobu, w jaki z wydawaniem legityma- 
cyj postąpiło namiestnictwo, 

Gremium profesorów gimnazjum stani- 
sławowskiego, jak donosi Goniec Stan., wy- 
słało dr: gą telegraficzną do prezydjam Ra- 
dy państwa zaprzeczenie rozrzuconej przez 
dzienniki wiedeńskie wieści, jakoby profeso- 
rowie tegoź gimnazjum wnieśli protest prze- 
ciwko wyborowi dr. Kamińskiego na posła 
z miast Stanisławów Tyśmienica. Zaprzecze- 
nie podpisali wszyscy profesorowie z wyjąt- 
kiem ks. Łopuszyńskiego. 

Projekt adresu, ułożony przez ko- 
misję Izby panów, już jest wiadomy w enłej 
osnowie. Trzyma się on w zupełności mowy 
tronowej, pochwalając wytyczone w niej kie- 
runki, a pominął tylko wstęp jej ogólnikowy, 
w którym jest mowa o prawach ludów przed- 
Mtawskich. Komisja adresowa Izby posłów 
poruczyła ułożeni: adresu naturalnie dr. 
Herbstowi, a rzecz dziwna przytem, że u- 
chwaliła ztwazem zachować obrady komisji 


skiej podanych, możemy dołożyć z dzienni- 
ków ceutralistycznych, że nie spotkał nigdzie 
przychylnego ocenienia. Uważają go za nie- 
jasny, dwuzonczny w każdym punkcie, w ca- 
łem znaczeniu niedosładuy. Giełdowy zastęp 


trynerze i dla zdrajcy zawsze znajdzie się 


Kawał pela zasianego, ogród morwawy, 
kilka domków tu i tam porozrzucanych, 
cmentarz turecki z białemi kamieniami gro- | 
bowemi i nieodstępnemi cyprysami, żagiel 
biały rybackich barek, snujących się z ła- 
dunkiem zdobyczy dziennej, wszystko to to- 
bstępywać nasz statek, 
ku ujściu zatoki A- 
stamis, deisiaj Isinidskiej. Morze tutaj wrzy- 
nu się ostrym klinem w ląd azjatycki, jakby 
dla tego, by pudać cziowiekowi rękę pomo- 
cng przy jego podróżach po tych bezdrożach, 
kióremi niedbalstwo tureckie uposażyło ten 
kraj. Lisy coraz gęściej poknzują się na 
brzegach; w wodzie pływają śŚliezne polipy 
morskie w kształcie foremnych gwiazd, kul 
pełnych i kół próżnych; mewy, nurki, kacz- 
ki i ptactwo morskie całemi stadami kłębi 
si: po cichej wodzie zatoki. Mamy jeszcze 
kilka obrotów śruby do zrobienia, i stanęliś- 
my szczęśliwie w przystani Ismidskiej, któ- 
rej chude ramiona, jak palce sknery, daleko 
w morze powysuwały s 

Już czereda faklorów i tragarzy, tu sta- 
do wron portowych, opadła statek, irozszar- 
puje podróżnych i ich manatki na wszystkie 
strony. Wrzawa | krzyki tej gawiedzi śmie- | 

| 


i gniewają członieka, Nie mogłem opę- 
się od nith, bo ujrzawszy mię, jako je- 
dynego Franka na statku, wszyscy hurmem 
rzucili się do mnie, cfiarując swoje natrętne 
usługi. Już pięciu czy sześcio pochwytało 
moje manatki, a jeden, gdy zabrakło ich, 
porwał mój kapelusz, i z nim w ręku chciał 
mnie pompatycznie do kotelu odprowadzać. 
Odezwanie się moje po turecku ostudziło ten 
ferwor, domyślając się bowiem, że nie jest 
to zapewne „deli“ Frenk, lecz Frenk znają- 
cy ich „adet“, zwyczaj, dalimi pokój. Frenk 
w oczach orjentałów jest to persona grata, 
w rodzaju szlachcica dla Żydków faktorów, 
z tą różnicą, że Żyd szlachcica ma za gołe- 
go, zwyczajnego miszigenera, a  orjentał 
Frenka za przemądrzałego człowieka, który 
ziemi nogami nie dotyka, i jukami złoto za 
sobą wozi. Honor wprawdzie wielki, ale nie 
zbyt wygodny. Niepomny na ten honor euro- 
pejski, wziąłem tylko jednego tragarza, i przy 
pomocy posługacza z kasyna Nikołakiego, 
podążyłem na brzeg. 

Gdy oguszczałem statek, wyprawił mi 
jeszcze na pożegaanie charakterystyczną sce- 
nę Ormianin, pokojowy. Zastępując drogę, 
grzywiasty ten dygnitarz, głośno lamentował, 
i z miną patetyczną wołał Żem go skrzy- 


centralistów obawia się, że giełda za mało 
dostanie ; iuni centrałiści obawiają się, że 
giełda otrzyma tym sposobem premium za 
szulerkę i okpiszostwo swoje, a postępowcy, 
demokraci i „czyste ręce“, że przyzwalając 
na ten projekt skompromitują swoje stron- 
nietwo lub zasady osobiste. 

Wiener Zig. zaprzecza, jakoby już pe- 
wna berlińska spółka finansowa podala do 
rządu wiedeńskiego na piśmie, Że obsjmuje 
tę pożyczkę SOmilionową a rząd w za- 
sadzie przyjął tę ofertę. 

Na posiedzeniu Izby posłów 
zd, 11. bm. którego część główną już 
wczoraj podaliśmy, spotkała niemała kon- 
fuzja ks. Pawlikowa, przy jego mai- 
den speech, i to ze strony dr. Herbsta; tego 
zaś ad absurdum sprowadził br. Petrino. 
Rzecz się miała jak następuje: 

Dr. Perger wnióst, aby Wydział pe- 


tycyjny składał się z 18 członków z sekcyj | 


wybrać się mających. 

Dr. Ko pp oświadczył na to, Że co do 
liczby członków Wydziału zgadza się z wnio- 
skodawcą, mniema atoli, że przez wybór z 
sekcyj Wydział ten traci na znaczeniu. Wy- 
dział petycyjny, który bardzo jest ważnym, 
powinien być na równi traktowany z Wwy- 


działem legitymacyjnym i adresowym; dla- j 


tego wnosi, aby wybór Wydziału petycyjne- 
go przedsięwziąść z całej Izby, K3. Pawli- 
kow łączy sẹ z wnioskiem dr. Koppa głó- 
wnie z tego powodu, ponieważ sposób two- 
rzenia sekcyj nie pozwała należycie objawić 
się wszystkim odci-niom Izby. 

Dr. Herbst: Gdyby rzeczywiście tak 
bylo, że Wydział wybrany z sekcyj nie jest 
prawdziwym objawem woli Izby i dlatego 
może obradować tylko nad sprawami mniej- 
szej wagi, natenczas w żadnym razie nie 
możnaby tworzyć Wydziału przez wybór z 
sekcyj, ponieważ wszystkie sprawy przycho- 
dzące do Izby są ważne. Podobnież zarzut, 
że przez wybór Wydziału z sekcyj mniej- 
szość mogłaby być pozbawioną swej repre- 
zentacji, nie jest uprawniony. Owszem hi- 
storja parlamentarna ostatnich dni jest do- 
wode, że właśnie sposób wybierania przez 
sekcje pomaga mniejszościom parlamentar- 
nym do reprezentacji, a w niektórych wy- 
padkach nawet do otrzymania większości. 

Bar. Petrino: Ja łączę się z wywo- 
dem dr. Herbsta bardzo chętnie, chociaż 
właściwy powód dłaczego jego zapatrywanie 
uznaję za słuszne, widzę w czem innem, a 
czego dr. Herbst nie poduiósł dostatecznie. 
Wzgląd, jaki jeden z poprzednich mowców 
z tej strony spodziewa się znaleźć przy wy- 
borze Wydziału z całej Izby co do odcieni 
lzby, jak doświadczenie nas nauczyło, nie 
zawsze ma miejsce (Śmiech) i dlatego mu- 
szę puslzielać zapatrywanie dr. Herbsta, po- 
nieważ uważam, że sprawiedliwość i słasz- 
ność, jak uczy doświadczenie, spodziewać 
się tylko mugą zurny przypadku, i właśnie 
z tego powodu głosować będę za wnioskiem, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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aby ua przyszłość wszystkie Wydziały wy- 

bierane były tylka przez sekcje (bardzo do- 

bre — z prawicy, Śmiech z lewicy). 
Potem przyjęto wniosek dr. Pergera. 


Szlachta a mieszczanin. 


Zewsząd nadchodzą smutne wieści 
o dzisiejszym stanie ojczyzny naszej, to 
też i my mimowoli odświeżać mnsimy w 
czytelnikach boleśne wrażenia, trzeba nam 
bowiem znać niebezpieczeństwo, a łatwiej 
wówczas przyjdzie z niem się rozprawić. 

Ucisk narodu, ruina kraju stoją 
przed nami, przemocą Moskałe wydzie- 
dziczyli wiele rodzin polskich z ich wło- 
ści, intrygą Śpieszą to samo uczynić Pru- 
sacy w Wielkopolsce, — a i u nas w 
Galicji eo chwila śród posiadaczy więk- 
szych obszarów wśrubowywa się jakiś 
wyzyskiwacz ludu, nieprzyjaźnie usposo- 
biony d'a kraju. Lekkomyślność i leni- 
stwo nasze sprowadzają podobna następ- 
stwa. 

Upadek Tellusa, który powstał si- 
łami patrjotów całego narodu, grozi 
przejściem wielu majątków w ręce nie- 
mieckie. Do tego to nieoględna gospo- 
darka kierowników tej instytucji dopro- 
wadziła, W ogóle jak w prywatnem ży- 
ciu tak i przy wypełnianiu służby publi- 
cznej odznaczą nas brak zupełny prze- 
zorności, lekkomyślność — a jeżeliby tak 
iść miało dalej, tio trzebaby zwątpić o 
naszej przyszłości. Czas ratować się, a 
przypominać to, nakazuje nam obowią- 
zek! 

Takim sposobem doszliśmy do dzi- 
siejszego stanu, tak groźnego dla przy- 
szłości — wyjaśnić tu trudno, zamiast 
twierdzeń ogólnych przedstawiamy fakta, 

Zyskał w mieście naszem rozgłos 
akt natarjalny, mocą którego jeden z 
magnatów maszych zaciągnąwszy  pożycz- 
kę 100.000 złr., upoważnił wierzyciela 
do zahipotekowania się na całym jego 
majątku, zobowiązując się płacić mu 
20%, procentu, zapawne z góry. Warun- 
ki pożyczki tak trudne zwróciły uwagę 
ogólną, bo biorący pożyczkę jest posiada- 
czem wielu kluczów, a słynął jako jeden 
z najbogatszych kapitalistów w kraju. 
Jeżeli więc jemu tak trudno o pożyczkę, 
to któż może myśleć o kredycie? A trze- 


ba jeszcze dodać, že pożyczający, który 
niedawno przechądzął się w rannych go- 
dzinach po Wałach, sznkając interesu, a 
dziś czyni to przez swych ajentów, szczy- 
ci się, że zrobił czyn szlachetny, bo po- 
życzką ułatwił magnuatowi połskiemu może- 
bność ratowania kapitałów, pogrążonych w 
papierach podejrzanej wartości. Fakt ten 
rozjaśnia, jakim sposobem niknie dawna 
zamożność szlachty naszej a powstaje ona 
w innej zupełnie warstwie. Lekkomyśl- 
ność, nieruchunkowość i lenistwo rodzą 
fakta podobne powyższemu, lub stwarza- 
ją takie wypadki, że niegdyś bardzo za- 
możny obywatel, zmuszony dziś liczyć się 
z groszm, dążąc do teatru kupuje so- 
bie bilet na krzesło— a tuż przed sobą 
znajduja w loży niedawno uwolnionego 
ze służby ekonoma, Fakt to autentyczny. 

Szlachta, jak to niedawno wykaza- 
liśmy, zrzeka się zwolna posłannictwa, ja- 
kie stanowisko jej nadaje, a jednscześnie 
z tem chyli się da upadku majątkowego. 
Na artykuł masz o roti, odegranej przez 
obywateli ziemskich przy ostatnich wy- 
borach, zwróciły uwagę inne pisma pol- 
skie, bo fakt upadku naszej szlachty jest 
dla każdego widocznym. Smutno, Że w 
kraju przeważnie rolniczym, gdzie haudel 
i przemysł mało rozwinięte, a więc przo- 
downietwo kraju należy się niezaprzecza- 
nie posiadaczom większych własności, tak 
jakby uparcie, a dobrowolnie zrzeka się 
swego posłannictwa klasa, obowiązana do 
czynów i poświeceń tradycją i stanowi- 
skiem. 

Boleśnie jest stwierdza fakta po- 
dobne, ale gdy trudno wierzyć w zmianą 
na lepsze, tczeba myśleć jak złemu za- 
radzić, Czasy rządów magnackich prze- 
minęły uddawna, a dziś najmniej w ser- 
cach rodzin arystokratycznych  tleją u- 
czucia polskie, szlachta wszakże składała 
bezustanne dowody poświęceń i patujotyz- 
mu — ona to stanowiła u nas główną 
dźwignię średniego stanu, który obecnie 
zwykle i wszędzie przoduje rozwojowi in-- 
teresów krajowych. Ale dziś, gdy obywa- 
telstwo ziemskie coraz mniej okazuje po- 
czucia do posług publicznych, przyjść mu- 
si do tego, ŻE u mas miasta dostarczyć 
zmuszone będą główny zastęp kierowni- 
ków dla pracy narodowej. Dziś jeszcze, 
a mówimy to o miastach w Galicji, mało 
mują w sobie warunków  odpowięgnich, 
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wdził na. honorze, dając bakczyszu *) tylko 
100 par, tj. 2%, piastra, Zaam dzieci Azji; 
chcę dowiedzieć się tylko, w jakiej to formie 
objawi się ten bozor. 

-—- Bffendi! te sto par, to krzywda me- 
go urzędu, klnę się na AHacha! — wołał 
rozogniony „kamarut*; — ty, jako wielki 
Frenk, nie wystawisz mnie na pośmiewisko, 
bo żaden podobny tobie nie dał mi nigdy 
mniej jak 2 beszliki! (tj. cztery razy tyle.) 

Magiczne „Bóg ci da więcej* **), uci- 
szyło zapał mego Ormianina, a ja wcale nie- 
wzruszony i niezawstydzony, żwawo opuści- 
łum pokład szanownego pampura Fevaidi 
Osmanje; poddałem rewizji moje tłamoki, eo 
przy pośrednictwie 1 piastra, wsuniętego cel- 
nikowi, bardzo szybko skończyło się; poka- 
załem moją „teskiere*, paszport, i stanąłem 
na ulicy Ismdtu. 

Tajny głos, wydobywający się z głębi 
ducha mego, przebiegłszy calą gammę naj- 
rozmaitszych uczuć, zawołał do mnie rze- 
wnie i radośnie: — jesteś w Azji.. (C.d.n ) 


Wielkie gospodarstwo na wysta- 
wie wiedeńskiej, 


Hm 
Teofila Merunowicza. 


Większa posiadłość ziemska jest u nas 
bodaj czy nie na gorszej drodze jak własność 
ru-tykalna. Chociaż bowiem włościańskie po- 
siadłości gruntowe w okropny sposób pod- 
minowane są przez obce Żywioły, systematy- 
cznie dążące do wywłaszczenia naszych ludzi 
z wszelkiego mienia, to klasa włościańska 
ma przynajmniej za sobą potęgę numery- 
czną: gdy raz otknie się lad z teraźniejszej 
bezmyślnej rezygnacji, liczebną masą rozsa- 
dzi on te misterne pęta, w które go teraz 
tak umiejętnie opiekunowie jego wplątują. 
Przy cstotnich wyborach okazało się jednak 
znowu, że tyle prób krwawych i nieszczęść, 
które przeszła nasza „inteligeneja* wiejska, 
niewiele ją nauczyły. Jak dawniej tak i te- 
raz większość szlachty, to, jak się ktoś tra- 
foie wyraził, chłopi w surdutach. Ta sama 
u tych panów fatalna rezygnacja, to samo 
niedbalstwo o najżywotniejsze interesa wła- 
sce, jak m włościan; panowie nasi mają 
wszystkie błędy włościan, bez ich potęgi li- 
czebnej, i chociaż każdy z nich pewnie szcze- 
rze pragnąłby mieć jak najwięcej zysku ze 


*) „Bakczisz* prezent, datek, knban itd, 
**) Allach sen vez sen. 


swego majątku, to przeważna większość na- 
szych obywateli wiejskich za leniwą jest na 
to, aby choć trochę pomyślała nad sposoba- 
mi podniesienia zysków ze swoich gospodarstw, 
a za niedołężną jest intetlektualnie, aby zdo- 
była się na energię, potrzebną do przełama- 
nia stojących jej w tem na zawadzie tru- 
dnr ści. 

Smutny ten objaw jest wielkiem nie- 
szczesciem dla kraju, gdyż bądź cobądź, je- 
żeli przemysł nasz rozwijać się ma naturalną 
drogą, jeżeli ma być istotnie żywotnym, to 
musi on wznieść się na fundamen- 
cie produkcji roluej. U nas, jak w 
Czechach, chłopi nie będą zakładali cukro- 
wni na akcje, a i przemysłowcy nie 
mają ani pieniędzy ani kredytu, jeżeli więc 
jedyna klasa ludności rodzimej, mająca w rę- 
ku środki po temu, tak mało objawia ducha 
przedsiębiorczości produkcyjnej, to cóż dzi- 
wnego, że to bogate pole, pozostawiane odło- 
giem przeż naszych ludzi, opanowują obcy ? 

W pierwszej lioii spotyka zarzut nie- 
dbalstwa w tym względzie magnatów, posia- 
dających wielkie kompleksa dób: ziemskich. 
Takich majątków jest kilkanaście w naszym 
kraju, a zaledwie tylko 3—4 z nich jest ra- 
cjonalnie zagospodarowanych, gdy jeden tyl- 
ko zmarły Adam hr. Potocki potrafił istotnie 
s-częśliwie sięgnąć z zakresu czysto rolni- 
czego w wyższy stopień produkcji fabrycznej 
na większą skalę. 

Na wystawie międzynarodowej we Wie 
dniu ideały, rzec można, wzór zagospodaro- 
wania wielkich dóbr podała administracja 
majątku książąt Jana Adolfa i Adolfa Józe- 
fa Bchwarz'nbergów w osobnym pawilonie. 
Patrząc na tę imponującą rozmaitość produ- 
któw rolnych, lasowych i stojącego z gospo- 
darstwem w organicznym związku przemy- 
słu, rozłożonych umiejętnie zewnątrz i we 
wnątrz tego dość obszernego budynku, po- 
wziąć można było wyohrażenie, jaka to ró- 
Żnica między niezdaraym zarządem najwię- 
kszej części galicyjskich dóbr wielkich, a za- 
rządem istotnie  iuteligentnym, zapobiegli- 
wym, zmyślnym i sprężystym. 

Książęta Schwarzenbergowie mają dobra 
w północnych i południowych Czechach, w 

wach Austrjackich, w Salzbur- 
gu, wStycji i w Bawarji, obejmujące ogółem 
366.172 morgów, czyli około 35 mil kwa- 
dratowych obszaru. Najbardziej interesujące 
Są jednak dobra południowo-czeskie, miano- 
wicie klucz Krummau, obejmujący - 86.247 
morgów. Reszta dóbr jest po większej części 
puszczoną w dzierżawę. 


Aby umożliwić fachowym znaweom go: 
$podarstwa wyrobienie sobie wyobrażenia o 
metodzie zagospodarowania dóbr Schwarzen - 
bergów, przytoczę niektóre cyfcy statysty- 
czne: porównując bowiem między sobą te 
daty, można wyciągnąć bardzo punczające 
wnioski, 

Z 287.000 morgów należących do wła- 
snej administracji książąt, najwięcej obszaru 
zajmuje gospodarstwo leśne — mianowicie 
222.000 morgów ; 196.000 morgów zajmuje 
las stary, zwierzyńce obejmują 364 morgów 
a więcej jak 10.000 morgów jest zagajów. 
Roczny etat wyrębu ustanowiony jest na 
206.560 sągów (po 70 stóp kubicznych) a 
ogólna ilość drzewa stojącego obliczona jest 
na 10,380.000 sągów. Z rocznego wyrębu 
przypada 155.000 sągów na drzewo opałowe, 
51.000 sągów na drzewo materjałowe. Prze- 
myst lasowy produkuje rocznie: 2,500.000 
sztuk tarcie, 50.000 sosnowych i 25.000 dę- 
bowych desek, 250 pak fortepianowych den 
oddźwiękowych, 8.000 wiązanek klawiatur, 
20.000 deszczułek na skrzypce, basy, wiolon- 
czele i gitary, 5.000 buntów desek na pu- 
dełka, 260.000 sztuk gontów w sześciu ga- 
tunkach, 4— 5000 buntów drutu drzewnego 
na zapałki, 4.000 wiązanek po 250 sztuk 
grubszych gatunków drutu drzewnego na ża- 
lnzje, 100.000 bieżących stóp rata ztoconych, 
około ćwierć miii'ma sit i rzeszot a wresz- 
cie 60—80.000 pudełek kołków dla szew- 
ców, parkiety, forniry itd. i 240 kóp kory 
garbarskiej. 

Gospodarstwo rolne obejmuje 24850 
morgów pola ornego, około 10.000 m. łąk 
uprawnych, 343 morgów chmielarń, 390 m. 
sadów, 67 m. szkółek drzewnych, 1% m. 
winnic i 7000 m. maturalnych pastwisk. 
Okolo 3600 mergów moczarów wydrenowa- 
no, do czego potrzeba było 448.000 sążni 
bieżących rur drenowych (tj. więcej jak 100 
mil). Otwartych rowów osuszających jest na 
polach 120.000 a w lasach 600.000. Łyk 
Sztucznych różnych systemów jest 2.700 mor- 
gów, a co roku wywożą 13,000 sągów ku- 
bieznych mału stawowego i kompostu na ra- 
le. Od r. 1850 zamieniono 6.000 morgów 
nieużytów w orne polet 

Gospodarstwo sadownicze obejmuje 
250.000 drzew owocowych (50000 jabłoni), 
roczna pradnkcja owoców obliczona jest w 
przecięciu na 31.000 centnarów, z czego 
20.400 centnarów idzie na sprzedaż. 

Gospodarstwo stawowe obejmuje 17.000 
morgów, i urządzone jest po większej części 
! w ten sposób, Że na przemian służy ten 
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wyrabiać je wszakże jest naszą powin- | nam odpowiednich reprezentantów — tak 


nością. SE | 

Przy wyborach pełnomocników do 
różnych ciał reprezentacyjnych daje się 
czuć bardzo dobitnie brak ludzi odpowie- 
dnio ukwalifikowanych. W miastach mniej- 
szych, posiadacza różnych realności nie 
wiele więcej od włościan oświeceni, cho- 
ciaż niezaprzeczenie są chętniejszymi do 
posług obywatelskich, Handel w rękach 
Żydów, przeważnie obojętnych dla dobra 
kraju, jeżeli nie zupełnie wrogo usposo- 
bionych. Rzemiosła w zupełnem zanie” 
dbaniu; w mieście  kikunastotysięcznem 
niema zwykle kogoś, coby zepsuty- zegar 
mógł naprawić, niema dobrego stolarza, 
krawca. Inteligencję stanowią urzędnicy, 
nauczyciele, lecz ci jako ludzie zawiśli 
od rządu, mogą być i są bardzo pożyte- 
czni i czynni w rozbudzaniu zamiłowania 
do posług obywatelskich, ale prowadzić, 
kierować wyłącznie Życiem narodu nie 
mogą. Zawisłość krępuje najlepsze chęci i 
dążenia. 

A i w miastach większych, gdzie 
się gromadzi inteligencja kaju, wielki 
brak lndzi odpowiednich do prowadzenia 
spraw krajowych jest  niezaprzeczonym. 
Stosunsk tu o tyle lepszy, že pośród in- 
teligencji jest więcej osób niezawisłego 
stanowiska. We wszystkich krajach pu- 
blicyści i adwokaci, to naturalni nie- 
jako kierownicy spraw krajowych — lecz 
u nas publicystyka nie rozwinięta, a 
chociaż mamy liczne zastępy rzeczników, 
to jednak z pośród tych da się niewielu 
wyprowadzić na pole publiczne. Zbyt 
wielka stosunkowo ilość adwokatów wy- 
twarza to, że wielu z nich bez klienteli 
pozostaje, i tych opiaja uważa, często na- 
wet niesłusznie, za nieodpowiednich do 
służby publicznej, ci zaś, co mają wiele 
zajęć, z powodu swego stanowiska nie- 
chętnie powierzają swa usługi sprawie 
publicznej — poselstwo wydaje się im 
niewdzięcznem i dla niego niechętnie 
zgadzają się coś 2 swego czasn poświę- 
cić, Klasa przemysłowa zarówno niadaje 
NN NN 
grunt pud uprawę rolną, a co drugi albo 
co trzeci rok szluzy zamykają się i woda za- 
rybia się umiejętnie, Administracji sprzeda- 
je co roku około 5380 cetnarów ryb. Cały 
narybek stawów oszacowany jest na 14.000 
kóp po 60 sztuk wszelkiego rodzaju — czy- 
li 7.000 cetnarów ; z tego przypada na kar- 
pie 6.300 cetnarów. Oprócz tego produkuje 
się 18.000 cetnarów trzciny zwyczajnej i 
300 cetnarów trzciny do robót stukatu- 
rowych. 


Gospodarstwo mleczne dostarcza rocznie 
1400 cetnarów masła a 1600 cetnarów sera, 


głównie na sposób szwajcarski produko- 
wanego. 
Fundamentalną zasadę zarządu stanowi 


dążenie do jaknajobfitszej prodakcji płodów 
surowych, bez zaniedbywania środków pier- 
wotnego obrobienia ich przemysłowego na 
miejscu, nie wdając się jednakże w zbyt wy- 
szukane spekulacje fabryczne. Jeżeli jednak 
trafi się przemysłowiec, który na gruntach 
Schwarzenbergów założyć chce jaką fabry- 
kę, doznaje ze strony zarządu wszelkich mo- 
żliwych ułatwień. 

W zakładach fabrycznych ks. Schwar- 
zenbergów jest czynnych 68 maszyn p ro- 
wych o sile 1097 kobi, i siła wodna na 623 
koni. SĄ tam w ruchu 23 browary, 4 cu- 
krownie, 3 fabryki spirytusu, w każdym 
kluczu I olejarnia, młyn parowy i piekar- 
nia, 4 młyny wodne, 16 tartaków wodnych 
i 7 parowych, 2 fabryki den oddźwiękowych, 
46 węgielni i wapniarek, 3 huty żelaza, 4 
bamarnie, 3 kuźnice narzędzi i 1 fabryka la- 
nej stali. Roczna produkcja żelaza wynosi 
360.000 cet., stali 40,000 cet. Są także ko- 
palnie torfu, węgla, rudy żelaznej, gliny o- 
gniotewałej, grafitu i srebra, łomy marmuru, 
gigan, kamienia budowlanego itd. 3,150.000 
sążni bieżących dróg suchych utrzymuje za- 
rząd własnym kosztem, do czego doliczyć na- 
leży 2.200 sążni kolei linowej i 7 mil sztu- 
cznych kanałów wodnych, z których jeden 
przeplywa tunel, kuty w granicie 220 sążni 
długości. 

Ogólna liczba przedmiotów,  wysiawio- 
nych w pawilonie ks. Schwarzenbergów na 
wystawie powszechnej, wynosiła 669 numerów. 

Administracją zajmuje się 473 wyższych 
urzędników i 1.471 oficjalistów niższej kate- 
gorji; etat stale płatnych słag wynosi 17.000 
ludzi, Rachunkowość jest tak urządzona, że 
każda gałąź zarządu bilansuje się osobno; 
rok administracyjny liczy się od L. paździer- 
nika. Dobra te mają własną szkolę agrono- 
miczną i chemiczną stację doświadczalną. 

Podatków i wszelkiego rodzaju opłat 
publicznych płacą ks. Schwarzenbergowie ro 
cznie 1,149.100 złe. 

Oto mamy wielkie gospodarstwo! 

Administracja dóbr węgierskich ks. Au- 
gusta Koburskiego urządziła na wystawie 
powszechnej także osobny pawilon. Zarząd 
majątku arcyksięcia Albrechta urządził od- 
dzielnie wystawę rolniczą, a osobno wysta- 
wę wyrobów fabryk, znajdujących się w do- 
brach arcyksięcia, który, nawiasowo powie- 
dziawszy, lepszą jeszcze ma sławę jako agronom, 
niż jako strategik, pomimo że pobił Wio- 
chów pod Custozzą. On gospodaruje najra- 
cjonałniej w całej Anstrji, u niego najpier- 
wej orać poczęło parowym pługiem, i w jego 
dobrach są największe fabryki, stojące w 
związku z rolnictwem. Z Galicji jeden br. 
Romaszkan z Horodeski przedstawił swoje 
gospodarstwo w jakiej takiej całości. 


zwane mieszczaństwo, właściciele realno- 
ści i naczelnicy pracowni rękodzielniczych, 
może jeszęza są uajchętniejsi do Sprawo- 
wania posług obywatelskich, lecz i w tej 
warstwia coraz mniej naśladowców á. p. 
K. Boczkowskiego, Kulczyckiego i jemu 
podobnych, a co najważniejsza, Że wy- 
kształcenie tej klasy jest bardzo słabem. 
Niższe warstwy miejskie, stanowiące po- 
tężne poparcie dla pracujących w służbie 
publicznej, rzemieślnicy, przedmieszczanie 
mają niewątpliwie serca  patrjotyczne, 
ale w wykształceniu najzupełniej zanie- 
dbani, nie mogą więc odgrywać tej roli, 


jaka im przypada z korzyścią ogólną. 
To też jeśli oświata ludu ma, jak słu- 
sznie wszyscy zgadzamy się, stanowić 


podstawę głównych prac naszych wewnę- 
trznych w kraju, to nie możemy joj wyłą: 
cznie stosować do ludności wiejskiej, ale 
należy nam jednocześnie gorąco zajmo- 
wać się sprawa podniesienia moralnego 
niższych warstw ludności miejskiej. Pra- 
cujący nad uprawą roli i w rękodzielni- 
czych warstatach stanowią rdzeń narodu, 
a zepsucie ztąd idzie dalej, zaraża naród 
cały. Zajęci więc wychowywaniem luduo 
Ści wiejskiej, nie zaniedbujmy się w 
pracy oswajania miejskiej ludności z oby- 
watelskiemi obowiązkami. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Poznańskiego. d. 9. listopada 1873. 


Wobec najstraszniejszej klęski moralnej 
i materjalnej, jaka nas od lat wielu spotkała, 
wobec tej ruiny i tych ruin, jakie upadek 
Tellusa Ściąga na Księstwo nasze — niepo- 
dobna milczeć, należy na jaśnią wywieść i 
poddać sądowi publicznemu sprawę tę, którą 
zdradą kraju vazwać się godzi *). 

Zebrano miliony dla obrony ziemi pol- 
skiej od niemieckiego zaboru, od wywłaszcze- 
nia; w imie interesów ogólnych kraju odzy- 
wano się o nie, kołatano do patrjotyzmu, 
do uczuć najświętszych, poruszono wszystkie 
sprężyny, aby jak najwięcej pieniędzy zagar- 
nąć i żeby je z lekkomyślnością zbrodniczą, 
niegod.iwą, na którą imienia nie ma, strwo- 
nić i zmarnować. Seciny rodzin bez chleba, 
mnóstwo firm uczciwych zagrożonych ruiną, 
wiara publiczna zabita, kredyt bodaj nie na 
zawsze zachwiany, przemysł nasz, handel — 
a nadewszystko honor i uczciwość polska 
splamione — oto owoc gospodarstwa pana 

jtanisłowa Platera i kompanii, 

Mieszczę to imie na czele, bo je opinia 
publiczna tak stawi. Pan S. Plater był naj- 
szynniejszym, on winien najwięcej. On zaraz 
po założeniu Tellusa 340.000 talarów na 
własny interes pożyczył, aby zakupić dobra 
na imie Żony, om szafował temi sierocemi 
pieniądzmi tak, że łokaj jego używał kre- 
dytu w banku i nadużył go na 20.000 tal. 
Sypano groszem dla bankrutów, dla speku- 


lantów, a gospodarowano z arbitralnością 
8 b, 
chwili rozbicia niema głowy, niema 


ręki, niema rady, a najubożsi i najbiedniejsi, 
co z zaufaniem składali swe oszczędności w 
tej skarbonie, która łudziła firmą narodo- 
wej — pójdą z torbami! 

Więc Księstwo nasze do tego stopnia 
upadło moralnie, finansowo, intelektualnie, 
iż w niem nie znajdzie się garść ludzi z ho- 
norem, sumieniem i energią, coby przyszła 
na pomo: sprawie honoru, bytu, sumienia i 
poczciwości. 

Nie panów firmowych ratować potrzeba, 
ale tych, co im zaufali. — Firmowi niech 
idą z torbami, bo jeśli któremu z nich ko- 
szula zostanie, to go piec powinna, jak szata 
Dejaniry.., jeśli dobrowolnie nie oddadzą, 
co wydarli ubogim, sieroton ogólnomu mie- 
nin narodu — ściągną na siebie imię nie 
już lekkomyśluych rozrzutników, ale Oszu» 
stów t nikczemnych. 

Cios to dla Księstwa, na którego donio- 
słości ocenienie wyrazów niema. Trzeba tu 
być, słuchać, widzieć, czuć, ażeby zrozumieć 
następstwa i oszacować tę klęskę, która 
kraj nasz dobija. Śmiało powiedzieć można, 
iż mało kto bezpośrednio lub pośrednio nie 
zostanie dotkniętym, a co najstraszniejsza — 
dotknięta przyszłość i zabita wia a!!! spla- 
mione imiona poczciwe... 

Sąd ogółu, opinii — nawet gdyby inne 
przyjęły łagodzące okoliczności, bydzie stia- 
szliwym. Tellus to gorzej niż Targowica fi- 
nansowa, to rozbój na gładkiej drodze. 

Największy i najbezwstydniejszy nieład 
panował w tym depozycie narodowym, da- 
wano kredyt od fantazji, brał kto chciał, a 
podfirmowy grał na giełdzie krociami. Pa- 
piery dane do przechowania sprzedawano, 
obligi i weksle zastawiano, frymarczono ohy- 
dnie. 

Księstwo powinno zwołać Radę obywa- 
telską i złożyć nadzorczy, czy jak go się 
podoba nazwać, komitet. Honor i przyszłość 
kraju ratować należy, — okazać, czyśmy je- 
szcze solidarną całością, czy rozprószoną 
garścią niedogniłych resztek DY, 


że zarzuty, jakie nio- 
którym z firmowych Tellusa rozżalona opinis 
czyni, okażą się nienzasadnionemi.  Drukujomy 
wszakże korespondencję, która jest echem tych 
zarzutów, pochedzi onı bowiem od człowieka 
wielkiej powagi, Uważamy przytem, że ujawnie- 
nie zarzntów będzie | rzestrogą dle innych, a ga- 
mych firmowych Tellusa, pobudzi do udzielenia 
możliwej satysfakcji pokrzywdzonym. Korespon- 
deneja ta jest jednym dowodem więcej potrzeby 
niesienia ratunku dla Wielkopolski, jaki cięży na 
innych. prowincjach Polski. P. rad. 


*) Mamy nadzieję, 


Przegląd polityczny. 


Prace obu Izb sejmn pruskiego ograni- 
czyły się dotąd na ukonstytuowaniu biur. W 
Izbie po:łów zjednoczone frakcje narodowo: 
liberalna i postępowa postanowiły wyb ać 
prezydentem Bennigsena, pierwszym wicepre- 
zydentem Lówego. Drugiego pozostawiono 
starokonserwatystom, Izba panów otwarta 
również d. 12. bm. wybrała przewodniczącym 
hr. Stollberga ; wiceprezydentami Bernutha i 
Hasselbacha. Ustawa 0 ślubach cywilnych bę- 
dzie z pewnęśaią w tej sesji przedłożona. 

D. 12. b. m. upraszał ks. Broglie po 
kilkudniowych układach z Leonem Sayem, 
Zgrom. nar. o odroczenie iaterpelacji tegoż, 
wymagającej tłumaczenia się od rządu, cze- 
mu w 13 departameotach nie rozpisano wy- 
borów za wakujące krzesła deputowanych ? 
Leon Say za porozumieniem się ze wszyst- 
kiemi frakcjami lewicy zgodził się na wnio- 
sek ks, Broglie, który domagał się, aby nie 
podnoszono tak drażliwego przedmiotu prze! 
przedłużeniem władzy Mac-Mahona. Ks. B 0- 
glie pojmuje to, re interprlacja Siya może 
przyprawić gabinet o dymisję. Natomiast zaś 
i republikanie niechcieli tereć sił swoi h w 
kwestji mniej zasadniczej i dlatego, rezerwu- 
jąc się na chwilę walki stanowczej, o spra- 
wozdanie komisji 15, przystali na postawie- 
nie interpelacji w dzień py przedłużeniu wła- 
dzy Mac-Mahoua. 

We środę po poludniu przyjmował pre- 
zydent Mac-Mahon komisję 15. Hr. Remusat, 
prezes jej oświadczył. iż komisja przybyła 
wyrazić marszałkowi uczucia swojego powa- 
Żania, które się objawiają w zamiarze prze- 
dłużenia jego rządów. Mac Mahon podlięko- 
wał za zaufanie, oświadczył, iż nie może w 
niczem odwmienić osnowy swojego mesażu, i 
upraszał komisję o przyspieszenie prac pod: 
jętych, ażeby władzy wykonawczej użyczyć 
potrzebnej trwałości i potęgi, a co do re- 
szty, odesłał komisję do ministrów. Następ- 
nie nadmienił, iż podziela zdanie co do ko- 
nieczności uchwalenia ustaw konstytacyjpych 
po przedłużeniu władzy. Gdy Remusat żądał 
ponownie jasnego zobowiązania się ze strony 
marszałka co do ustaw konstytucyjnych, od- 
powitdział tenże, iż nie może  przypuścić, 
aby ustawy te nie miały byc uchwalone. 
Zdaje się, że komisja niebyła przekonaną o 
stanowczości oświadczeń, dosyć zresztą wy- 
krętnych i mglistych Mac-Mahona, skoro aa 
posiedzeniu wieczornew przyjęto zmieniony 
wniosek Periera, według którego przedłuże- 
nie rządów Mac-Mahona ma być przyznanem 
na lat pięć po zebraniu się przyszłego Zgro- 
madzenia prawodawczego. ('łonkowie pra- 
Na obstają naturalnie przy tOletniem prze- 
dłużeniu. 

Gacela madrycka ogłasza telegram jen. 
Moriones z Los Arcos z d. 9. bm. z douie- 
sieniem, że pobił karlistów d. 7. bm. i wy- 
parł ich ze silnych stanowisk po 4godzinnej 
walce. Straty karlistów są znaczne; wojsko 
miało 22 zabitych, 250 rannych a zabrało 
nieprzyjaciełowi jedno działo i 4 jaszczyki, 
oraz wielu jeńców. Karliści w tej widocznej 
porażce swojej upatrzyli zwycięstwo. Mówio- 
no niegdyś, że Afryka zaczyna się pod Pi 
ami. Maeliści dowodzą jeszcze buj ej 
fantazji. Gdy im się uda zabić republikań- 
skiego muła, trąbią po Europie o zwycię- 
skiej potyczce, a pochwycony cyrulik ucho- 
dzi u nich za sztab jeneralny. 

Zanim jednak rezultat bitwy pod Los 
Arcos będzie wyjaśnionym, winniśmy podać 
i doniesienia drugiej strony tj. karlistów; 
ze źródła ich podaje mianowicie Koln. Zig 
następujące doniesienia: D. 7. rano jen. 
Moriones w 18.090 ludzi, 2060 koni i 28 
dział uderzył na stanowiska karlistów w po 
bliżu Estelli, Wojsko nieprzyjacielskie ru- 
szyło z Los Arcos, Barharru i Urbriota na 
Arellano, Argueta i Montjadin. Karliści mie- 
Ji 8000 ludzi, 560 koni i 4 działa, wytrzy- 
mali oni natarcie przez cały dzień, a wie- 
czorem odnieśli zupełne zwycięstwo. Straty 
karlistów wynoszą 300—400 ludzi; nieprzy- 
jacicl stracił około 1000 ludzi. Z tym tele- 
grumem tryumfującym niepodobna znowa 
pogodzić donies'eń madryckich, że Moriones 
wszedł do Estelli, głównej kwatery Don Kar- 
losa. Teaże z małżonką i Don Alfons m 
mieli przyglądać się bitwie, w której dowo- 
dzili Elio i Olo. 

Wybuchł spór groźny pomiędzy Hiszpa 
nią a Stanami Zjednoczonemi. Statek wojen- 
my hiszpański pochwycił okręt, płynący pod 
flagą amerykańską, „Virginius*, który wiózł 
powstańcom na Kubie broń i amunicję. Sąd 
wojenny w Santjago skazał natychmiast pię- 
cu jeńców na rozstrzelanie. Gdy o tem do- 
wiedział się rząd amerykański, telegrafował 
do Madrytu, żądając powstrzymania wyroku. 
Rząd madrycki nie zamierzając wszczynać 
groźnego sporu ze Stanami Zjednoczonemi, 
wysłał natychmiastowo telegram do Santja- 
go, rozkazujący pow.trzymanie wyroku. Ale 
telegraf się opóźnił Przybył on dnia 4. bm. 
w parę godzin po egzekucji, dokonanej na 
pięciu jeńcach: Bernabe, Varon», Pedro Ce- 
spedos (brat naczelnika powstanin), Dejol 
i jenera} amerykański Ryan. Rząd amery- 
kański twierdzi obecnie, że pochwycenie stat- 
ku było nieprawnem, gdyż dokonano go na 
6 mil od wyspy angielskiej Jamajki, a prze- 
to na wodach neutralnych. 

W Sao Domingo wybuchła rewolucja. 
D. 17. października br. zrewoltowały się nie- 
które pułki przeciw Bangowi, prezydentowi 
republiki, za usiłowanie ocalenia skazanego 
na śmierć jen Luperon. Bang odpowiedział 
na to, że całe San Domingo ogłosi w stanie 
oblężenia. W skutek tego stolica podzieliła 
się na dwa obozy. Telegram z d. 18. pa- 
ździernika brzmi: „Krew płynie po nlicach. 
Emigrant francuski Ganier d'Abain stanął 
na czele powstańczych hufców. Jenerałowie, 
trzymający ze rządem, Palanco i Luperon, 
jakoteż wiceprezydent republiki, Carceres, 
polegli.“ D. 20. telegrafowano: „Po 5O0go- 
dzinnym boju zwyciężył Gauier d'Abain. 
Prezydent Bang ze wszystkimi ministrami i 
wyższymi oficerami wzięty do niewoli.* Dnia 
21. został ów Francuz obrany jednogłośnie 
prezydentem republiki. Rozpoczął on swoje 
rządy ogólną amnestją, ale członkowie upa- 


dłego rządu zostali wygnani do Stanów Zje- 
dnoczonych. Uroczyste Te Deum zakończyło 
dzień pamiętny. Ciało dyplomatyczne złożyło 
swój hołd prezydentowi. Po nocy szalonego 
uniesienia i świetnych iluminacjach mogły 
druty telegraficzne donieść: „Porządek pa- 
nuje w San Domingo.“ Ganier d'Abain byt 
członkiem paryskiej komuny, poczem ucho 
dzić musiał do Kartageny. 


Moskwa. 


Dwa zaszły wypsdki dotyczące sprew 
wschodnich, które zwróciły powszechną uwa- 
ge: pobyt królowej greckiej w Liwadji i 
mowa posła Ignatjewa w Odessie. Królowa 
grecka miała się żalić przed carem na u:e- 
przychylność, okazywaną obetnie przez Mo 
skwę rządowi greckismu. Rzecz uiczaw dua, 
że stosunki wzajemne obu państw ortodoksal- 
nych od pewnego czasu znacznie się oziębi- 
ły. Daje się to nawet spostrzedz i z mowy 
Ignatjewa w Odessie na uczcie, jaką ur/ą- 
dziło miasto na cześć jego, a na której o 
uczcie był i poseł gr cki przy dworse mo: 
skiewskim, Buduri:. Wygłosiw zy hymn po- 
chwalny carowi, Ignatjew wyraźnie dał do 
zrozumienia, ż+ niektórzy ża wiele żądnją od 
M skwy, która musi przecięż pilnować prze- 
dewszystkiem własnego interesu. „Nasza po 
lityka czysta i jasna jak biły dzień, mówił 
Ignatjew, a łatwo ją zrozumie kizdy, kto 
pragnie wiedzieć prawdę. Zostajemy w naj- 
lepszych stosunkach z Turcją zawsze, ilekroć 
minister naczelny uie idzie za podszentem 
wrogów naszych. Nie potrzebujemy ani pię 
dzi culzej ziemi. Niczego uie pragniemy, 
Naturalne współczucie, jakie okazujemy dia 
swoich wspólwierców, nikomu szkodz ć nie 
może. Chcemy dla każdego, co mu należy, 
prawdy i sprawiedliwości. Zle nikomu nie 
Życzymy. Nie pozwolimy siebie znieważav i 
nikogo znieważać mie myślimy. Opairzn ść 
przeznaczyła Moskwie być sąsiadką Turcji, 
której zaszkodzić mogą w przyszłości tylko 
ci, co usiłują powaśnić dwóch sąsi:dów.* Da- 
lej mówił z wielkiem uznaniem o p lityce o- 
becnego ministra spraw zewnętrznych w Tur- 
cji, Raszyd-baszy. 

Donieśliśmy już, że Moskwa przyłączy- 
ła do swych posiadłości cały prawy brzeg 
Amu-Darji aż do najodleglejszego lewego uj- 
Ścia tej rzeki do morza A alskiego, Sẹ to 
przeważnie stepy trudne do przebycia, mają 
jednak ważne zuaczenie pod względem stra- 
tegicznym. Dla ułatwienia komunikacji od 
północy z Kazalińskiem a od wschodu z T.i- 
szkentem ma służyć szereg forteczek, które 
już w czasie pochodu na Chiwę pobudowane 
zostały. Zabrana prowincja posiada kilka 
miast, a jedno z mich, Szurachan, jest odle- 
głe od Chiwy wszystkiego 60 wiorst. Mo- 
skwa przez zabór górnej części rzeki Amu- 
Darji uczyniła Chiwę zupełnie zale”ną od 
siebie, gdyż w każdej chwili, zatamowawszy 
kanały, może zmienić koryto rzeki i w ten 
sposób pozbawić wody mieszkarców Chiwy. 

Bardzo wałeczne plemię turkmeńskie 
Jomadów, podniosło rokosz przeciwko cha- 
nowi chiw ńskiema i Moskałom. Za ich przy 
kładem poszły i inne plemiona, a zwlaszcza 
Tekińcy. Chan przerażnny wysłał do Kauf- 
mana, prosząc © pomoc. Moskale już musieli 
ubijać się z Jomudami, a dzieoniki moskiew- 
skie powiadsją, że bitwy z Jomudami należą 


do najkrwaw zych, jakie Moskwa od kiedy- 
kolwiek staczała. W bitwie z Jomudami, 
która wypadła 8. sierpn a, zaledwie Moskale, 
mając przewagę w artylerji i broni palnej, 
zdołali utrzymać się ba miejscu. Kobiety na- 
wet brały udział w boju. Moskiewskie ga- 
zety mniemają, Że wkrótce wypadui z ko- 
nieczności przedsięwziąść wyprawę na Merw 
i na góry Atrex celem podb cia tych krajów, 
W takim razie Moskwa podsunęłiby się aż 
pod Herat. 

Rząd moskiewski z zawiścią patrzy, 
wygnańcy p lityczni x Polski, pomiwo b: 
barzyńskich ścieśnień, przychodzą do nie, 
kiej zamożności w Syberji. I oto puberta- 
ki wzywa władze gminne, aby nie 

pościągała zaległości z Polaków. 
Zaległości są tak znaczue, Że w jednej tylko 
gminie wynoszą więcej niż 6099 złr. Srod- 
kiem przymusowym do płacenia ma być od- 
jnawianie paszportu ua wyjazd z gminy. 
Ściąganie tych zaleglości tem jest  niesłu- 
szniejsze, że wielu wróciło już 06 kraju, wy- 
przedawszy handle i zakłady pozostającym 
a na tych handlach i zakładach więży naj 
większe suma zaległości. 

Wygnańcy Polacy dają przykład ofiaruo- 
ści innym. Na stypendjam imienia Kopernika 
nades'ali do redakcji Tygodniku Iłustrowu- 
nego 215 rubli sr. (około 370 złe.) Pisina 
warszawskie zwracają uwagę publiczności na 
ton wypader. 

W Tomskich Wiad. Gubern. ogłoszono 
spis Polaków, przypis mych do gminy Ałeze- 
dackicjj o których niewiadomo, 
znajdują. Wyliczono 18 osób. 


g lzie się 


Kronika. 
Kurjerek [wowski. 


Z trzeciego odczytu publicznego na do- 
chód Towarzystwa naukowej pomocy ba Szląsku 
wpłynęło 20 zlr. 50 ct., któro to pieniądze zo- 
staly zlożone do kasy Towarzystwa zaliczkowego. 
Jutro będzio miał odczyt p. Czeslaw Pioniąłok 
o tem, w jawi sposób wyrobila się narołowość 
moskiewska z fińskich i mo>ugolskich plemion. 
Początek o godzinie 4. po poludniu, Biletów 
babyć nożna w cukierniuch pp. Grossi i Kos- 
£eckiego a przed odczyłam przy %stępie do sali 
ratuszowej, 
Rada szkolna kiujowa zusiągiąwszy co 
do wyboru kandydatek zdania dyrekcji semina- 
zjów żeńskich wo Lwowio i Ksakowie, postanowi- 
la wysłać ze Lwowa vanny: Feydrykę Ziolon- 
czanką, Wandę Markówię i Julię W dmanównę 
na kurg dziesięciomiesiączny do zakładu nauko- 
wego w Kufstwin (w Tyrolu), kaztalcącego spo- 
cjalnie nauczycielki dla ogródków frogblowskich. 
Na opiekunkę i przewodniczkę w ciągn podróży 
przeznaczyła im Rada szkolva panią Stefanią 
Wechsierowę. Na opędzenie kosztów podróży i 
dziesięciomiesięcznego utrzymania w zakładzie w 


Kufstein otrzymała każda kandydatka PO 
guldenów ; pani Wechslerowej zaś poruczonó 
kupić za takąż sumę stosowne przybory- 
ten Rady szkolnej, tak doniosłego znączenie, 
slnguje na rzetelne uznanie, 

Wydział kasyna tmiuszczańskiego T% 
pul zimę bardzo euergiczną czynność, wapiś 
Silnie przez gorliwego dzisiejszego gospodarzke 
B. Chcąc życie towarzyskio, po przesilenia fak 
sowem mocno vałąbione, utrzymać, urządzać 
dzie zabawy i wycieczki różnego rodna 
Prócz tańców w program wchodzić będą inne 
warzyskię rozrywki, Wydział zamierza 2% 
powiększyć lokat kasyna i podzielić go na 4 
części, jedną 2 mich przeznaczylby dla towar” 
stwa mieszanego dam i weżuzyzu, rezerwat 
drugą dla tych ostatnich. Do wieczorku, KWN 
się odbędzie i. 25. bm., joż dziś czynią przyść 
towania. Dla dzielnej mlodzioży, odznacznjąćj 
się w tańcu, sprowadzono ui mniej ni więcaj } t 
12.000 sztuk orderów kotylionowyćh 
Sala będzie odświsżoną, muzyka jak zawsze M 
borua, słowem, niczego vie zaniedbano aby %, 
pić Wyborowa towarzystwo, rozbite po ostatoie 
„krachu“. 

—  Śmiortelność jest teraz wa Dwowie u86 
zwyczaj malą. OJ dnia L, d» LO. bm. zmorlo 
vsób dwadzieścia i szość, między temi jedynaście 
na cholerę i pięć na ospę. Ospie podlegają W 
ko dzieci wieliczące roko. W tymże czasie amat 
li: Krzysztof Mikuli, właświciel dóbr ziemski 
|. 63 na wyniszczenie sil; Jakób Wels, oficj” 
lista, 1. 78 na uwiąd schylkowy; Antoni Abh 
wlaściciel dóbr, |, 28 na uwi) schyłkowy ; 57 
lojza Wiimmor, wdowa po urzędniku, I, 53 © 
na groźlicę płuc; Henryka Bodyńska, właśi* 
cielka realuości, |. 63 na wyniszczenie sl; Marj 
Hubuliv, córka urzędoiku kolejowego, |. 31 m8 
gruźlicę pluc; Marja Dobrzańska, wlaścicielka 
dóbr, Ł 65 ua groźlicę pluc, 

W szpitalu cholerycznym od trzech dok 
niemo już ani jednego pacjenta, Powietrze W 
mieście najzdrowsze, przymrozki rano silne, 

— Ouegdaj skradziono 4 wystawy sklepa 
p. Hebryka Mullera sześć parasoli bawelnianyć 
i jedwabnych. Kradzieży dokonali okolo godzi 
ny ósmej wieczorom dwaj chlopacy, dotąd nie- 
schwytani. 

We Środę dnia JĄ. bm. o godzinie 10: 
w nocy wybuchł piłar w Krakowie na Podgó” 
rzu. Ogień był bardzo sluy, wedę zwożono do 
gaszenia z Wisły. Pożar trwający calą noc, zni- 
szczyl kilka stodoł zbożem napalnionych. Nio” 
bozpiuczeństwo było nader groźae. 

Donoszą nam ze Stanisławowa, iż tam 
aresztowany został d. 19. b. m, niejaki Werner, 
magazynier kolei Albrechta, Popełnił on zna” 
4 dvfruudacją i zamierzał uciekać wras 5 
ksiiężkami rachunkowemi, lecz policją w ostatniej 
chwili zamiar jego uniemożebuila. Zonę swojł 
wrz rzeczami wyprawił Werner poprzód do 
Lwowa,  Dotąk skonstatowano ubytek 2.000 
zr. w. a, 

Przed sądew karnym lwowskim przepro- 
wadzoną w.rótce zostanie ostateczna rozprawa 
przeciw ks. Pelechowi, proboszczowi o. gr. kat. 

i poslowi na sejm krajowy. Ks. Pelech oska* 
rzony jast o nadużycie wladzy urzędowej. Roz- 
prawę p owadzie będzie radca Prerol, 
Podziękowanie. Komitet Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych w Królestwie Polskiem 
ofiarował tutejszej c. k. akademii technicznej 
10 premii tegoż Towarzystwa z lot 1863—1872. 
Rektorat o. k, akademii tochuicznej spełnia miły 
obowiązek, składając szauowaema komitetowi 
pnbliczne podziękowanie za ten cenoy upominek. 
Lwów dnia 10. listopada 1871, Strzelecki, 

Z Izby sądowej. (C. d.) Opowiadanie 
p. Podczaskiego podaliśmy doslowne, gdyż ma- 
lujo nam ono dokladaie caly stan rzeczy, Prze” 
komujo, iż zacny pan Podczaski nie zapałał ami 
na chwilą ku pani Kielhammerowej, że żadnych 
planów romansu nie ukladal, i że bohaterem te- 
goż być nie mógł. Autorem powieści był pan 
Lewicki, który sią oraz postaral o jej inaceno= 
wanie, wskuł k czego zobaczyliśmy dwie komo- 
djo, jadug odograną d. 13, iutogo b, r, drugą 
dziś widzimy w Izbie sądowej. Mają ono jo- 
dnak tragiczne dia aktorów zakończenie... 

R. Mogilnieki. Czy widziałeś pan wtedy 
brata eskarz nego, p. Juljana, 

P, Podczaski, Tak jest, widziałem, py- 
tal muie co się tutaj dzieje, ni co nie moglem 
mu dać odpowiedzi; słów „wybij tę szelmę! ma- 
jąwych się odnosić do Kielhammerowej, nie po- 
wiedzialam, gdyż nio czulem do niej Żadnej u- 
razy ani żalu, 

R. Mogilnicki. Struty okrutną trucizną 
p. Lewicki, pudaną jakoby z ręki pańskiej, u- 
muje, żoś miał z p. Kiolhammerową milośne 

u oczakiwal na jego oddalenie aby 
ubliżyć, łe wreście przyszlo do bliż= 


szego między wami poroznmienia... Miałeś pan 
nawet przez okua wskakiw: 
P. Podczaski. Broń Boże! Czy to dla 


mni» takie fanaberja? te lakocie knszą człowieka 
tglko do lat dwudziestu, a jak pięćdziesiątka mi- 
nio, tu basta, nieprawda panio sędzi P ja siwy i 
pan siwy, my wiemy to najlepiej... 

R. Mogilnieki. Czy żądasz pan za 
Gas uwięzienia jakiego odszkodowania ? 

P. Podczaski. Jakem honorowy czło- 
wiek i žolniorz, watyd mi abym na takim... (to 
użył zucny p. Podezaski zbyt siluego argumentn, 
za to strofował go r. Magilnieki) podszkodowania 
poszukiwał, Przepraszam Wys, sądu, alo czło- 
wiek folgę oburzeniu dać musi.. Jakem szlach- 
cie polski, ża gdyty do mnie ten człowiek strze- 
lal, gdyby mnie ranił, nie bylbym miał do niego 
żalu, ale takim paszkwilem skalać mój honor 
szlachecki, tego nikt nie wynagrodzi, Panowie 
wiecie co on na mnie wymyślił, czem mnio o- 
brzucil, co mi przypisywał, aż wreszcie wtrącik 
niewiunie na kilkanaście dni do ciupy. Żona 
moja z tej okazji dotąd chora, lez mego dro- 
giego dziecka także mi nie oplaci.., 

Wiolkie wrażanie sprawiają slowa pana 
Podozaskiegy, mówi on wśród loz, która wy- 
bieglszy xo szczerze patrzących oczu, toczą się 
ciurkiem po grubych policzkach... 

R. Mogilnicki. Wierzymy panu silnie, 
chciej pan jednak podać cyfrę... 

P. Podczaski. Kiedy o cyfty idzie, to 
już się chyba mojej Żony poradzę, oną zna sig 
ua tom lepiej, Ja, jak to sądowi powiędzia- 
łem, grosz swój rozszastalem, teraz do mojej 
Żony nalożą i dla niej pracbję, | niewinnego na 
starość jeszcze taka hańba mnie spotkała, 

R. Mogilnieki, Nie zapomnij pan za- 


tem jutro przynieść konsygnację. 
ra zd 


Zastępca prokuratora.  Czyś się 
Pan widział z p. Lewickim od tej pory, w kłó- 
tej panu złorzeczyl z chustką zmaczabą na 
głowie ? 

P. Podczaski. Od chwili kiedym wszędł 
do pokojn aż do dziś go nie widziałem. 

B. Mogilnicki (pokazując mu flaszkę). 
Oto jest ta bute'eczka, w której się miala stra- 
Szną trucizna przez pana udzielona znajdować. 

P. Podcząski. A widzę! Lecz o całej 
tej komedji nic nie wiedziałem, a o buteleczkech 
1 fagzeczkach nie mówiłom z nią ani słowa, 

Zastepea prokuratora. Co mogło, 
jak się panu zdaje, spowodować Lewickiego do 
ułożenia tej komedji i do oczernienia pana W 
ten sposób ? 

P. Podczaski, Może zemsta, że z mej 
Strony od kamieniołomu odstąpiłem, co nie ma- 
Jąc jak mi Bóg miły fuuduszów, musiułem zrobić. 

Adjunkt Zagórski. O ile byłoby wygo- 
dnem j pożądanem dla Lewickiego usunięcie pa- 
na na lat kilka? 

P. Podczaski, Nie może glowa moja 
Pojąć, jakie on w tem zakladał widoki! Gdy- 
bym był bogaty, no to jeszcze, ale tak, to nie 
pojmuję tej awantury... To mogło być najprę- 
dzej, iż wiedząc, že żona moja ma do niego 
Pretensje, chciał ją pozbawić takiego jak ia 
obrońcy i wtedy dnsić ją, ile by się dało. Miai 
On i bez tego wplyw na moją Żonę, u wpływał 
DR nag i na kasę naszą, jak mu się podobało, 
Żaczarował nas ten człowiek, 

R. Ortynski. Jak wiadomo, nastawioao 
na pana pujapkę. Jolja, z polecenia p. Lewi- 
kiego, wysunęła deską do prasowania, otwyrzy- 
da drzwi i czekala tylko abyś się pan u niej po- 
jawił, Wtedy mialy się vamkrąć drzwi, 
Wicki pbryty z za stolu miał wyskoczyć i « 
Od paua wynagrodzenia va stosunek z Julją. 
Gdybyś pan nie mal gotówki, miano mu dać 
weksel ua 800 zir, dv podpisania, 

P. Podczaski. Wysoki sąd już się prze 
konał z zeznań puni Kielbammerowej i moich 
własnych, żem z nią nie miał żadnych stosun- 
ków, ale gdyby przyszlo wtedy du tej historji, 
gdybym był się taw przypadkiem zwabiony zna- 
lazł, śleby było z tym coby mnie do podpisu 
zmuszał. Zmusić bym się nie da) i trzem, zmn- 


sié mnie nikt prócz Boga nie polraf, chyba 
Przemoc rozdarlaby mnie na Szmaty. . 
Dr, Gottlieb, Powiedz nam pan czy 


jesteś majętny ? 

P. Podczaski, Tak, majętoy, bo mam 
duszo czystą, nisskalaną — fuuduszów nie mam, 
jak to już raz powiedziałem, Żadnych. 

Lewicki. Na te zeznania mogę krótko 
odpowiedzieć : to wszystko fałsz! Pan Podczaski, 
$o mołodiec, mial z nią stosunek z pownością... 
Zmówili się na mnie, otruli! 

Julja Kielha mmer. Jezus Marja! 

Lewicki. I Julja i pan Podczaski uknuli 
Na mnie spisek, oni się dobrze rozumieją, (Zwró- 
Cony do Podezaskieg?) Aspenu zaś mówię, abyś 
mnie nie pazywał.. (tu znaplikowal epitet użyty 
Przez Podczaskiego), gdyż sam jesteś... 

R. Mogilnicki wpadając w słowa, wo- 
ła : Panie Cecidlo! 

Pan Cecidlo robi dziasięć kroków mar- 
Szem pospiesznym i staje u krzesła Lewickiego. 

. R. Mogilnicki. Upominam pana Lawi- 
Ckiago raz jeszcz, aby zachował się spokojnie. 
Aspanem nie nazywaj pan człowieka. który mógl- 
by być jego ojcem i na szacunek zasluguja. 
W razie powtórzenia się podobnych gwałtownych 
Been, rozprawę przeprowadzę bez pana, jak mi 
to prawo pozwala. 

Lewicki. Jeszcze raz powtarzam, iż spi- 
sek na mnie zrobili. Ja bylem glową przedsię- 
biorstwa, a on tymezasem do mojej kobiety się 
umizgal... Mieli nawał hasla! 

Julja. Jezus Marja! nieprawda, niepraw- 
da, proszę prześwietnego sądu. 

B. Mogilniski, Pauie Lewicki, popatrz 
pan na tego człowieka, którego o takie zbrodnie 
oskarzasz, czy podubuem to do prawdy, aby 
mógł się tego dopuścić ? 

Jalja. Pan Podczaski mówi prawdę, ża- 
dnych ze mog stosunków nie mial, pośw.adczą 
to wszyscy. Gdy mnie zdybal, powitał tyli 
slowami: „nioch będzie pochwałowy* i wie wię- 
cej, Lewicki namówił mnis do odegrania lej ca- 
lej komędji. On to sklonil mnie, abym udawała 
jakiś stosunek z Pudczaskiw, pod groźbą ze 
strzełbą w ręku kazał mi upowiedzieć na- 
wet przed komisarzem historją o gwalceniu i o- 
traciu, którego nie było. Ja bałam się o Życio, 
i dlatego falszywio zeznać musialam. Obodziło 
Łewickiemu o te 800 zlr. i dla tego wszystkie- 
go cierpieć tu, dziś muszę. Ach, gdybym mogla 
przysięgać ! 

R. Mogiłnicki. Zwracam uwagę obża- 
łowanego, iż się fałszywie broni, gdyż zoznania 
Podeżaskiego i przyznanie się Jalji zaslugują 
na zupełną wiarę. (©. d. mi 
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Dowodem tego, jest najnows.e dzieło tego nad- 
zwyczajnego czlowieka, którego pierwszy tom 
Świeżo wyszedł nakładem J. K. Zupańskiego w 
Poznaniu pod tytulem: „Polska w czasie trzech 
rozbiorów 1772—1799, studja do historji du~ 
cba i obyczaju” (tom I. stron 454 in 8v). Jest 
to wewnętrzna historja narodu z czasów upadku, 
skreślona z bozstronnością, na jaką żaden Nie- 
miec i Moskal, piszący dzieja własnego narodu 
zdobyćhby się wiemógł. Miłość przytem ojczyzny 
i poszanowanie prawdy niczem zamącić się nie 
dające, zaszczyt czynią Kraszewakiemu. Historję 
tych czasów, wielu naszych uczonych opisywało, 
że wymienimy tylko J. Lelewela, Henryka 
Szmitia, Józefa Szujskiego, L. Wegnera, T. 
Morawskiego i W. Kalinkę; Żaden z nich atoli 
nie wychylił się po za polityczne szranki, w ja- 
kich się to historja rozwijała; Żaden nie przed- 
stawil wiernego wizerunku samegoż narodu, jak 
on wygladal w pałacach, w domach i w chs- 
tach; „co naród wycierpiał na torturach, jak 
wil się w rękach oprawców a czasem dłonie ich 
całował”, jeluem slowem, Żaden nie odmalował 
nam dokladnie ducha, obyczajów i chnraktaru 
Polaków z czasu rozbiorów. Dzieła wspomnio- 
nych historyków, regestrujących noty dyploma- 
tycznie, gabinetowe knowania, sejmowe obrady, 
wejny i w ogóle suche fakta, dopałniona zo- 
staly przez Kraszewskiego kolorem rzeczywistego 
życia. W jogo dziele odwzorowaną zostala sama 
Polska, jak w istocie swej wyglądała, jak żyła 
wśród tych walk i wysilków, zakończonych naj- 
straszuiejszą t mjalją. Jest tu wiele rzeczy, 
które zrozumialej przedstawiają przyczynę upadku, 
niż zbrodnicze zmowy gahinetów, z dokładną bo- 
wiem wiernością opisany brak charakterów, ich 

i cxcontryczność tak w życin publiez- 
i domowem; ale obok tego jaśniej się 
też wykazują powody wypróbowau:j przez lat 
sto niewoli, żywotności Polski, jaką spotęgowaly 
ówcześne cnoty, poświęcania oraz i prace ludzi 
szlachetnych i wzniosłych charakterów. „U łoża 
konającej Pulski stoją także piękne, mówi autor, 
godne lepszej przyszłości - postacie ; naprzeciw 
nich, nieprzyjaciele nasi nie znajdą do popisu 
innych nad poczwarnie przewrolne i jenialnię 
eyniczno, W oczach historyka jeniusz Fryde- 
ryka i Katarzyny, tem się chyba utrzymuje na 
przyznapym mu stopniu, iż siła dala mna zwy- 
oiąztwo. Gdyby los nie sprzyjał im, byłyby to 
osobistości wyśmiana i pogardzone, Naszyjn bo 
hatorom nawet upadek nie potrafi odjąć ich 
blasku. Poglądy Kraszewskiego ua ówczesne 
wypadki i ludzi, zawsze są trafne; opis łatwy, 
zalecający się stylem i językiem a połączony z 
niepospolitą nauką, Autorowi nic nie jest ob- 
com co w lej epoce, Inb też o niej, w poźniej- 
szych czusach w różnych językach napisano. 
Z każdego dzioia, g każdej broszury i Świstku 
umia} wycisnąć korzyść dla pracy, która należy 
do najznakomitszych w piśmiennictwie  połskiem. 
Zalecumy ją gorąco czytelnikom naszym, 
Kraków 14. listopada. (Telegram.) Wczo- 
raj Rada miejska ść ślejszem głosowaniem obra- 
la wiceprezydenta. Wei el otrzymał 26, Fried- 
len 24 glosy, W igel obrany. 

— Z podróży, o drogach w przemy- 
skim powiecie. W zoszłym miesiąco zajecha- 
lem do hotelu w Przemyślu, aby wypocząć z nu- 
żącej podróży i poreparować zdruzgotany wózek 
u przyczyny zlych dróg, któremi w powiecie 
przemyskim przejeżdżać musialem. Szukając bo- 
wiem nabycia jakiej majętności na własność lub 
wzięcia w dzierzawę, przymuszony bylem zbo- 
czyć z gościńca bitego i puścić się dalej droga- 
wi komunikacyjoeni w rozmaitych kierunkach, 
jak tego okoliczności interesu wymagały, Chęć 
moją zrobienia pod tym względem jakiego inte- 
tesu w ziemi Przemyskiej, skusiła gluśna fama, 
gospolarskin panująca, iż tam z 
a tem samem łatwej 


w Świecia 
przyczyny dobrych dróg 
komunikacji wszelkie produkta zwykle po wył- 
szych cenach spieniężać mają, aniżeli gdziein- 
dziej. Lecz niouwiorzysz póki nie zmierzysz, mé- 
wi dawne przyslowie, — albowiem z wyjątkiem 
dróg rządowych dawniejszemi czasy bitych, inne 
drogi publiczne komunikacyjne i gminne, znaj- 
dują się po uajwiększej części w nieładzie i w 
zupałnem prawie zauiedbaniń. Aby zapomnieć 
przykrych wrażeń podzóży i szkody połamaniem 
wózka z przyczyny zlych dróg świeżo doznanych, 
po krótkim wypoczynku wszedłem do pokoju ja- 
dalnegn dla posilnia się skromnym  obiadkiem, 
gdzie zastałem kilka osób zajętych jedzoniem i 
gwarnawi pogadaukani. U stołu przy którym u- 
Siułlem, siedzialo już dwóch mężczyn wcale mi 
nieznajomych. Jeden z nich z sumiastym wąsem 


— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

— Działalność J. I. Kraszawskiego powię- 
ksza się z każdym rokiem, Jest on dzisiaj jak 
legiou, bo za legion pracuje. Praca ta zaś jego, 
która dzielami swemi uiworsyłaby Pawa polska 
literaturę, gdyby jej nia bylo, nie traci na war- 
tości, ale ją w coraz wyższym stopniu zyskuje, 
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zdawat się być świeżo przybyłym obywātelam 
ze wsi, drugi blady w okularach zdradzał awoją 
powierzchownością mieszkańca miejskiego. 
Rozmawiając jakiś czas między sobą jak 
się zdawało o rzeczach malo znaczących, w koń- 
cu zwrócił się do mnie obywatel wiejski i za- 
gadnąt: „Jak się panu podoba urządzenie tego 
botelu, który od niedawna otwartym zostat,“ 
Niebędąc jesżcze zupełnie wolnym od niemiłych 
wrażeń z doznanych Świeżo przykrości w mojej 
pedróży, odrzekłem, iż w porównaniu do złych 
dróg komunikacyjnych i gmiunych, któremi temi 
dniami w powiecie przejeżdżałem, to hotel tutej- 
szy w którym pierwszy raz jestem, o tyle zdaje 
się być dobrze urządzonym, iż niszapomniano w 
nim o niezbędnych dogodnościach przybywają- 
cych gości. 
nA to horrihile, zawsze z temi złe- 
mi drogami mruknął obywatel, wiejski; gdzie 
się ruszysz, wszędzie slyszysz narzekania na złe 
drogi. Właśn e, mówil dalej, miałem niedawno u 
siebie kilka osób na wsi zebranych, gdzie przy 
zabawia jak to zwykle w takich razach bywa, 
wywiązała się między poważniejszemi osobami 
Żywa rozprawk o koniecznej potrzebie naprawy 
dróg komunikacyjnych, gdyż jak ntrzymywano, 
dotychczasowa drogi, któremi publiczność z wiel- 
kiemi trudnościami przeprawiać się musi, znajdu- 
ją się po uajwiększej części w zaniedbaniu. Na- 
wet wymieniano szczęgólowo niektóre drogi w 
wyjątkowo złym stanie znajdojące się, potrzebu- 
jące niezwl-cznej naprawy a zostawione dotych- 
czas bez żadnej opieki na Opatrzność boską. 
Tak np. droga publiczna komunikacyjna, z Aks- 
manie przez Kuiażyce j inne gminy dalej ku 
Przemyśłowi wiodąca, nie ma ua sobie ani śladu 
kiedykolwiek robionej drogi regolarnej. W je- 


dnych miejseach z natury zanadto szeroka w 
drugich wąska do niewymienienia sią, Spru- 
chniałe i dziurawe mostki, gęsto powybijane 


doły napełnione wodą i błotem, strome newiska 
i przerwy ua tej drodze przez potoki porobione, 
są niezaprzeczenie bardzo uciążliwemi przeszko= 
dami dla komunikacji całej tamtejszej okolicy, 
mającej glówną styczność handlową z Przemy- 
Ślem. Dalej droga z Walawy przez kilka gmin 
ku Łętowni do Krasiczyna prowadząca, do trzech 
mil dlugości ciągnąca się, jak Świat stary nigdy 
prawie nie jest naprawianą. Brak mostów, głę- 
bokia koleje, wyżlobiono wodą, przepaścista wą- 
wozy i poprzeczna przerwy przez potoki powy- 
mnlene, są krzyczącęmi przeszkodami dla trana- 
orbu obladowanych fur, które ma tej drodze 
niezbędnie odbywać się mnszą. Zag cala sieć 
dróg w rozległej okolicy Bachów, Chirzyna, Chy= 
rynka, Hucisko, Skopów i w wielu innych gmi- 
mach sąsiednich, znajduje sią w stanie jnż po za- 
granicami wszelkiej drogowej cywilizacji,  Albo= 
wiem drogi tamtejszej okolicy połączone z tru- 
dnościami i przeszkodami wszelkiego rodzaju, 
mogą tylko służyć ku większemu utrapieniu po- 
bożnych pokutników, dążących tamtędy ma od- 
pust do Katwarji, a nie do przejazdu ładowane- 
mi wozami, W paśród tych rozpraw grzmiały 
nawet wzywania stu tysięc diablów i siarezy- 
stych piornnów na głupotę tego, który Świeżo u- 
stawił przewóz na rzece Sanie przy tro» 
mym brzegu w miejscowości Barycz - Sośnica 
tak nie przystępnym, z którego tylko capami z 
obawą niebezpieczeństwa do promu spuszczać się 
można; a nawet sam prom, który dawnymi laty 
musiał gdzieś tylko za zwyczajną krypą do chwi- 
lowego przewożenia owiec i nierogacizuy slużyć, 
dziś sprowadzony nie wystarcza na drodze pn- 
blicznej najbardziej uczęszczanej do przewozu 
ciążkich bryk ładowanych solą i iunemi towa- 
rami; albowiem prom ten ledwo jedną furę pa- 
rokouną naraz przewozić jest w stanie,“ Po tej 
dobitnej ad hominem mowie, obywatel wiejski 
biorąc mig za rękę, zapowniał, iż w tej sprawie 
drogowej będzie musiała być podaną zbiorowa 
petycja do Wydziału krajowego, gdyż tego wy- 
maga opinia publiczna, Przy końcn obiadn ka- 
załom kielnerowi podać sobie czarną kawą i cy- 
garo, co też i moi sąsiedzi obiadowi to samo 
uczynili, Obywatel zaś okularowy miasta, dotych- 
cras w milczeniu siedzący, który tej calej poga- 
danca z uwagą przysłuchiwał się, odezwał się 
głosem powolnym; „To co tu panowie dopiero 
mósiliście o stanie złych dróg w tutejszym po- 
wiecie, śmiem powiedzieć, że to są rzeczy dawne, 
o których nie tylko cała publiczność, ale i wró- 
ble na dachu wiedzą. Ja jakkolwiek, mówił da- 
lej, jestem mieszkańcem miasta, i tylko niekie- 
dy w sprawach wyjeżdżam w puwiat, nie mogę 
takża pochwalać dróg komnuikacyjnych, w ja- 
kim sią znajdnią. Ale pozwolę sobie zapytać sią 
panów, co to jest główną przyczyną uieskończe- 
uis tych dróg zlych?“ W miejsca odpowiedzi 
wpatrzyliśmy się w niego wyzywająco, aby da- 
lej mówił. „Otoż, ciągnął dalej, jeśli panowie 
ciekawi jesteście, tu mojem i powszecbnem tu 
w mieście przekonaniem jest, ża temu złemi nie 
kto inuy, tylko pan refereut dróg Wydziałn Ra- 
dy powiatowej jest winien. Jeśli bowiem panii- 


płacą |żądają 


Fordynanda półn. Bpr. m. k 


n spr. w. aj Ei —| = = 
p » 5 pr. 14 oos 00 
Gal. K. L.300zł.5 pr.sr.wa | — —| — — 
„JL em.5 pr. z ać 
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300 21.5 pr.srebr. w.1.| 46 = ai — 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
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Lw. Czar. Jas. IV. em. 1872 

800 zł. 5 a bi, W. a 

Rudolfa po 290zŁ6 pr.ar. wa 

om. 1669 pe 350 zł 

Br. srebr. w a 

1872 po 300 zl. 

5 pr. srebr, w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 


Papiery loteryjne (szt. 
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Powszechny dług państ. nan ak Galic. bank hip. 5 pr. w. al g Krakowska po 20 zir. 
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wia subie płzypominacie, Wydział krajowy 1 
całym naciskiem wydał wezwanie do Wydziałów 
Rad powiatowych, ażeby takowe za poparciem 
c b. starostw  wszelkiemi cilami starali sią 
mszędzia drogi komunikacyjne do dobrego stanu 
przyprowadzić ; a trzeba przyznać, że gdzie się 
okazala potrzeba pod względem naprawy dróg, 
c. k, starostwa tę sprawę gorliwie ze swej stro- 
ny popierały. Otóż, gdzie referent dróg której- 
kolwiek Rady powiatowej, umiał i chciał ko- 
rzystać z danej mu sposobności, to w Bwoim 
powiecie potrafił drogi komunikacyjne do dobre- 
go stanu przyprowadzić i takowe w dobrym 
Stanie utrzymać, Czy zaś raferent dróg tutej- 
szego Wydziału Rady powiatowej korzystał z 
przychylności rządu pod względem naprawy dróg? 
To najlepiej dowodzą tego wasze narzekania ne 
złe drogi, Zresztą, mówił dalej, sam Wydział 
Rady powiatowej jako ciało moralne pod tym 
względem nie miałby nie sobie do zarzucenia, 
gdyby jego referent dróg jako zbyt młody irn- 
chliwy człowiek nie tracił zbyt wiele czasu na 
polowaniach i zabawach. Czemn wprawdzie dzi- 
wić się nie można, jeśli młody człowiek u- 
gania się w lesistych kniejach za wilka 
dzikami i kozlami lub na zebraniach za zaba- 
wami, a tymczasem sprawy tyczące się napra- 
wy dróg jego odpowiedzialności powierzone, ođ- 
logiem zalegają, bo chociaż jest lam jakiś do- 
zótca, inspektor, drogomistrzem, czy drogoska- 
zem zwany, który latwiej potrafiłby zajmywać 
miejsca w oflsynie golibrody, aniżeli tak ważne 
i kosztowne stanowisko w Wydziale powiatowym 
dozorcy dróg — na czem woale się nie rozumie 
i dlatego sią nie troszczy, aby drogi, mosty i 
przewozy w dobrym stanie utrzymane były. Po- 
wiedziałem, rzekł w końcu, te kilka uwag p aw- 
dy, które wcale tajemnicą nie są.* Potem spoj- 
rzał ną zegarek, i biorąc swego kompana pod rę- 
kę, ukłoniwszy się uprzejmie, wyszli obaj z po- 
koju. Ja zaś po zapłaceniu ażja wysoko pora- 
chowanej mi należytości od naprawy pogruchota- 
nego wózka, puściłem 
postarowieniem omijania na przyszłość ile mo- 
žności dróg autonomicznych w powiecie prze- 
myskim. 


wystawione zostały w Monachium na sprzedaż 
przez publiczną licytację. Oszatowano je ogółem 
na 33,000 zlr. Znajduje się między niemi 
krzyż złoty z siedmioma brylantami, oceniony na 
6.000 rlr., i zegarek kobiecy z brylantami war- 
tości 1 000 złr. 


Gospodarstwo przemysi | handel 


Przy losowaniu obligacy! indemnizacyj- 
nych uskuteczniońem na dnia 34. paździer- 
nika 1873, zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie: 

(Uiąg dalszy.) 

na 500 złr. z kuponami; Nr. 175, 230, 
380, 493, 734, 769, 1.368, 1.387, 
1625, 1.948, 2.277, 2.370, 
2.601, 2.978, 2.976, 
3.559, 3.819, 3.944, 
4.150, 4.870, 5.192, 
5.397, 5.618, 5.666, 
6.107, 6.280, 6.303, 
6.576, 6.716, 6.786, 
, 6.867, 7.287, 7.891, 7.601, 7.691, 
7.828, 1.095, 7.907, 8.015, 8.179, 8 218, 8.259, 
8.482, 8.65 66, 8.935, 9.041, 9.069, 
9.278, 9.360, 9.420, 9.474, 
9.555, 9.784, 9.852. 

na 1.000 zir, z kuponemi: Nr. 181, 
213, 214, 244, 245, 304, 389, 558, 640, 
825, 874, 1.090, 1.096, 1.333, 1.452, 1.537, 


1.699, 1.797, 1967, 2.160, 2.324, 2.307, 
2413, 2.421, 2.491, 2.509, 2637, 3.307, 
3.860, 3.515, 3.536, 3.637, 3.640, 3.883, 
3953, 4.323, 4657, 4.885, 4.904, 4950, 
5.328, 5.372, 5.406, 5.494, 5.647, 5.715, 
5.718, 5.827, 6.015, 6.202, 6.459, 6.543, 
6578, 6.734, 6943, 6.984, 6.994, 7.175, 
1.258, 7.340, 1.624, 7.666, 8.014, 8.197, 
8466, 8.475, 8.498, 8.501, 9.008, 9.146, 
9.214, 9.228, 9.387, 9.472, 9.589, 9.649, 
9.700, 9.709, 9.769, 9.813, 10.186, 10.269, 
10.363, 10.824, 10.837, 11.2092, 11.315, 
11.457, 11.676, 11.742, 12.027, 12.385, 
12.411, 12418, 12.481, 12.911, 12.985, 
13.162, 18.277, 13.289, 13.336, 13.390, 
13484, 13.550, 13.558, 13.674, 14.145, 
14,434, 14.476, 14.703, 14.766, 14820, 
15.267, 15.412, 15.447, 15.530, 15.666, 
15.741, 16.027, 16.296, 16,518, 16.618, 
16.811, 16.817, 17.126, 17.175, 17.550, 
17.888, 18040, 18.105, 18.228, 18.493; 
19.015, 19.028, 19.084, 19.117, 19.162, 
18.212, 19.244, 19.292, 19.570, 19.747, 
20.055, 20.405, 20.481, 21.066, 21.509, 
21.553, 21.735, 21.737, 21.769, 21.778, 
21.795, 21.883, 22.097, 22.305. 22 359, 
22.453, 22.784, 22.845, 22.996, 23 015, 
23038, 23.169, 23.272, 23.518, 23.548, 
23.666, 23.700, 23.740, 23870, 24011, 
24.151, 24.490, 241.556, 24590, 24.664, 
24683, 24.779, 24.916, 24925, 25 220, 
25.298, 25.502, 25.539, 25627, 25.791, 


Nadestane 


się w dalszą podróż z , 


Kosztowności słynnej Adeli Spitzeder | 


126.807, 25,853, 25.981, 26.046, 26.053, 
26.132, 26.258, 26.352, 26.567, 26.667, 
20115, 27.289, 27.303, 27373, 27.39, 
27,450, 27,531, 24.730, 27.803, 27.821, 
27.944, 28003, 28.205, 28.215, 28.358. 
28.376, 28.608, 28.756, 28.794, 28.812, 
28.838, 28.913, 29.006, 29,016, 26.037, 
29.185, 28.320, 29.418. (C. d. n) 


Ostatnie wiadomości, 


Według doniesień ministerjałnych, dal- 
sze swoje przedłożenia wniesie rząd w Ra- 
dzie państwa dopiero po Bożem narodzeniu, 
a mianowicie przedłożenia w sprawach wy- 
znaniowych dopiero z końcem stycznie, 

_ Francais z d. 18, b. m. donosi, że 
między mniejszością komisji piętnasta a rzą- 
dem panuje zupełne porozumienie co do 
przedłużenia władzy na lat 10. 

Z Krakowa nam telegrafują, że dworce 
kolejowe w Bierzanowie, Podłężu, Bochni, 
zapchane są wagonami towarowemi, z po- 
wodu, iż pociągów towarowych nie wpuszczają 
do Krakowa, gdyż tamtejszy dworzec jest 
przepełniony. Trwa to już o4 dłaższego czasu. 
Zmoływano osobną komisję z reprezentantów 
kolei Północnej, Karola Ludwika i Czeruio- 
wieckiej, przedsięwzięto rozmaite Środki, 
lecz nic nie pomaga. Trudności te w trans- 
porcie towarowym są skutkiem zniżenia 
opłaty frachtowej dla zboża wewnątrz Gal cji 
i dla zboża z Moskwy do Austtji transpor- 
towanego z 1%;,, od cetnara i mili na "hs, 
do czego kolej Karola Ludwika zniewolił 
minister handiu. Gdy więc taryfa dla zboża, 
wywożonego przez pruską granicę, nie j st 
zniżoną, lecz pozostałe dawnie,sza, kupcy 
wysełają dla tańszej taryfy zboże z Moskwy 
iz Galicji do Krakowa, tam dopiero zmię- 
niają pakietowanie i wysełają za granicę. 
Nagromadza się więc w Krakowie tak wielka 
ilość wagonów ze zbożem, że sobie w Kra- 


| kowie z przepakietowaniem rady dać nie 


mogą, dworzec się przepełnia i pociągi mu- 
szą być wstrzymywane w sąsiednich stacjach. 
Tym sposobem chociaż kolej Karola Ludwi- 
ka ma 4,000 wagonów zbożowych, transport 
nie może odbywać się regularnie i co chwila 
brak wozów się pojawia, które zalegają w 
Krakowie, 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń à. i4. listopada. Izba 
panów uchwaliła komisję finansową wzmo- 
enić o 6 członków i przekazać jej wazy- 
stkie wnioski finansowe Izby posłów bez 
przedsiębrania pierwszego ich czytania w 
Izbie panów. Potem przyjęto bez rozpraw 
zaprojektowany przez komisję adres do 
cesarza. Jedynie do ustępu o projektach 
do ustaw kościelnych wniósł metropolita 
Sombratowicz, ażeby tem ustęp wziąć 
pod obrady, gdyż on wystąpi w obronie 
postanowień, które jeszcze z konkordatu 
pozostały. Krótko sprawozdawca odparł 
metropolicie, poczem przyjęto i uchwalono 
wręczyć cesarzowi % powodu jubileuszu 
Z5letnich rządów jego przez osobną de- 
putację adres osobny, który komisja z 
trzech członków nłoży. 


Kura Giełiy wisdoasxiaj 
z dnia 14. listopada 1873. 
godz. 4, min. 30 popol. 

Berlin. Ruble papier. 81.—. Akcje kredyt, 
1265/,. Lombardy 95'/,. Galizier 967. 
lej państwowa 186.  Bnmnńska 337/,. 
Bazie. anstr, 87%], Losy 1864.—.— Usposab. 
stałe. 


z dnia 14 listopada 1873. 
godzina 4 minut 30 przed południem, 


Akcje kred, — .—. Anglo-austr, — —, 
Dmonsbank — „—. Voreinsbank —,—, Kolei 
Kar. Ludw. — „—. Kolej połudu. 163 —. 
Franko-austr. — —,  Baubank 
roku 1860 —.—. Obl. ind, 
bahn —.— Wiedeńska Tramway — .—, Ostbu 
-—. — Napolsondor .—-. Bubel papier. 1,54, 
Usposob, dość stałe. 

Z dnia 14. listopada 1873 
godzina 2. minnt 35 po południu. 

Wiedeń. Axcja franko aust. 39.50. We- 


gierskie tredjt. 126,—, Anglo-austr. ]40,—, 
Unionsbank 122.—, Kolei Karola Lua. 217,50. 
Kolei siedmiogr. — Kolei połudn. 164. —, 
Kolei Alfsld. 143 Kolei Elżbiaty 217,—, 
Kolei Lwow.-Gzerniowieckiej 138,—. Czes. Nord 
ostbahn 196. —Vereins-Bank 28.50. Kolai Rudolfa 
158.—. Węgie sk, Osthahn 58.—. Gal, indem- 
nizacyjne T4.—. Losy z 1864 roku 13450, Ks- 
szycko-oderbargi 133 —, Banku obrotowaro 
115.—. Losy tur. 55.—. Baubank-Actien 78. 
—. Kolei paistwiwoj 320.—. Baubu związki. 
63.—. Wiedeńskiego Bauverein 32.25. Hyp. 
Rent. Bank 19.50 Usposobienie: stałe. 


Wsaystkim cierpiącym sapewnia adrowie + siły bes lekarsko i kosstów 
Revalesciór e 


du Barry 


Z LONDENU | | ) 

Od czasu jak jego świątobliwcać papież przez zażywanie delikatnej Revalęscire du Barry wyzdrowiał 

a wielu lokarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt jaż nie będzie wątpił © sile tego 
wybornago pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu- 


wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony ślnzowej, krtani, 


pęcherza i norek 


Sruźlicę, sachaty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy 
puchlinę wodną, febry, zawrót głowy, kongostje krwi, szam w uszach, nndności i ojekcja nawet podczaa cią- 
Ày, diabetes, melancholię, chndnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczkę. 2 

- Wyciąg 2 75.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w złabościach na które Żadna medycyna nie pomagała. 


Certyfikat nr. 73.877. 


Nr. 589. Wienerthorgaase, Ofen, 28. Intego 1872. 


Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną Revalesciera du Barry. Boski ten dar natury zdziałs] 


cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten lacznicz 
Przewyborna ta Revalescióre uwolniła mnie ot 


wieniem dia cierpiącej ludzkości, 


nazwać drugiam obja- 
bardzo niebezpiecznego 


kataru płacowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w pieretach, które przez wiele lat opiarały 


się wszelkim medycynom. te 
cony cierpiącej ludzkosci jak najlepiej. 


Revalescióre ču Barry pożywniejnzą 

ma lakarstwanh Cana w 
2 fanty 4 ał. BO o, 5 fnntów 10 zł, 13 
B o. 1 po 4 at 50 
60 9. 


w porządnyo! 
Ajan] 
apt w Brodach 0 M. 8. Pranros, 


om. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na 
5 Fylorjan Koller, 


DEK 
Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł BO. 24 ŚŚ 

o ub oalianak 4 at 60 c. © promin ma 1X) fližanek 10 a}, na 288 flit, 20 sł, ha BTA AB 96 gi 

JOKE DEKA RECE CA 

ARNE e Birta} wiedeński wysyła też Raralescióro i 

w Białej: u aptekarza Erich Kolar pod Lwem w Boenmi: Lo E Bilion 


majwyższą pochwałę i może być zale- 
©. E zarządca wojskowy na pensji, 


BED 
d mip w ij oid 50 rm s 
kach blaszanych za pół funta L zł. JOa, m unto JĄ k 


JA fanty % sh — Hiszkuaky w puszkach po 2 zł 


Wallfisohganze 8, jakołeł wizadzie 


lewicza, 


aptekarz pod złotym orłem i G. Grfxspanna, w Qzerniowcach : 


m #ltarac. k, apt. i Ignecego Schnirch; w Kołomyi: u J. Sidórowiczs w Mralkowie: u Józefą Trau- 


gapńskiego; wa Lwowie: u Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptaka'zn, 
Rotlendars,» F. W. Królikowakiego, a Karola Schubutia, q Juliusza Reiesni u Jakóba Bow 


Leopolża 
4; w Pe-zcie 


a Józ fav. Tórók; w Pradze: n Józ. Ffrat:; w Przemyśtr: u Ełwa-*a Machaltiego; w ikae- 


mzowie u J. Schsittera st Comp; w Stanisławowi u Ferd. Stechora, apt w Stryju 


uD. J. 


Nussenbiatt at Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawatzs i dr. A. Buchelta © b. apteka obu ; w Tarne- 
wie: u A Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T. A. Wielogórkiego. id 


Księgarnia i handel drobiazgowy Prawnika 
H. Behusa w Jar osławiu, zdolnego i pracowitego, Tę 

poszukuje o kance iste 
ucznia biegłego w układania aktów spadkowych, Pu 


szukuje notarjusz Dr. Piatkiewict k 
+ dobraini świadectwami z 3, lub 4. klasy < 


+ Tarwi uiay Je 
alnej lub giunazyalocj. 5988 1— Me ario i tantiema wedle nmowj. 


Akwarela oryginalna 


8984 $ p. Artura Grottgera —" 
do nabycia za stałą cenę 200 żłr. w. a. 
w pierwszym składzie obrazów i zwierciadeł 
przy platu Merjackim Nr. 6, obok 
księgarni F. H. RICHTERA. 


Bęzamitoweny maszynista, 


mujdokładniej obznajomiony z prowadzeniem 
jałynów parowych, cukrowari, tartaków, 
browarów i młocarń, nadto z konstrukcjami 
machin parowych nowszych wynalazków, bie- 
gły w rysunkach, posiadający chlubne świa- 
dertwa, poszukuje posady w fabryce jako ma- 
wiyglaka Ea płóżyWEęwi dpi gO 
ina. Orig poź adro Ne TEK. via 
Śarode w Lwowie m1 4 


Dobra 

w staro-taie Złoczowskiem, w nejlepszej 
glebie, 0 3 mile od stacji koleji žela 
znej Bredzkiej położone, 1610 morgów 
(z których 350 mor. lasu) obejmujące, 
* budynkami mieszki łaemi i gospodar-| 
semi w dnbrym stanie, o suchych do- 
chodach włącznie z ; ropinz: ją 5572 zł. 


Kryte sanie 


parokonne, suknem wybite, są za 

miarkawaną cenę do sprzedania. 
Bliższę wiadomość udzieli Portier * 

hotelu Krakowskiw we Lwowie, 1—2 


cukier Rańnad [ | 


na głowy funt 32 et. 


Cukier Rafinad II 
w głowie 1 fast 31 et. 
aa furty e centa firożej, 
_ poleca handel 3- 
Karolu Kałłabana 
ulica Halicka, pod złotym Kogutem. 


z francuzkiej Szwajcazji poszukuje służby przy| 
dzieciach. Bliższa wiadomość Tuligłowy „p. 1. n 
Sadowa Wisznin. 808] 1-3. |Ë PBPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 

jË przeciw chorobom żołądka i rodzące: 


Zdolny ekspedytor poczt i kę GP 


ja 


ent 


w drugiem poprawi 


| Der Mensehónfrennd auf dem Throne. 


Zeby i Szezęki 

pod wszelkiemi względami podobne donz- |] 

turalnych, zupełnia przydatne do mówie- 
uia i przeżawania, wstuwiu bea bólu 


Ból zębów 


umwa przez ubezwładnienie nerwów, 
zęby zrotem lub masą do zebów podobną 
plomeuja 3495 6 ~- 


Dentysta J. WEISS, byly f 


z Fabryki 
4 pp. Montreuil braei et Comp. 
$ w Olichy la Głaremie pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robskom. 
MAGNEZJA ANGIELSKA bardzo sku- 
teczna, przyjemnego smaku, 


Życie i czyny wspaniałomyślnego cesarza Józefa drugiego, przez Fr. QtL0* 
Z 30 rycinami w tekście i obrazkiem na tytnie. Zeszyt 7'j, srg. Pięknie kertowany 12'fą "6 
do nabycia 


|| 
TF” w wielkim wyborze 1 


| Materyj jedwabnych lyon 


czarnych i kolorowych. 


ajlepsze źródło 


m 
SE[DLLTZ.POWDERS z etykietami an- 


pozawkuje waży taań s mtreweyaia gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkieh. $|4 7 wolnej ręki do s, r edania. f asystont dr. Barducha w Wiednia, | 
Łoakiewe sooni press si We Lwowie I w Krakowie w apte- $| Miższych syrzegółów udzieli ndwokat|g a3 = ao Gini aadi 
Daanyalany Dr. Dunin Brzeziński ve L Haia 4. 208 piroro balir f 


JĘ Heei D. F. Kikoluscha i Pranczyńskiego. n 
Wrz AOKI, E przy ul. Kosena it parl T, 14. 4000 1-7 ioman 


LTT TTT TTT TTT T 
Zupelnie świeży transport ze zbioru 1873 r. 
ciemno naciągającej i przyjemnej woni 


CHIŃNSKO ROSYJSKIEJ HERBATY, 


poleca handel Md. iBaliabana wo Lwowie, | 


nlica Halicka, l 
zwykle tu przy horbacie używane funty 
1a wadze u jedną cawarta część taniej: 
ubr, 22 1 funt Melange de Moskau 


a 


Z Paryża 


otrzywałam 
najmodniejsze Kapelusze, 
ksiatr, pióra i inne stroje. 

Z tegorocznej wystawy znenpiłam 
wiele nowości, 
okrycia na głowę, kryzy a la Stu- 
art, kamizeleszki, krawatki i t. d. 
oraz polecam 
© czeprczki, straki, negliżyki, kn- 

kardy, kułnierzyki, szarfy perskie 
k 


iich 


Materyj welnian. ch 
angielskich , francuzkich 1 saksońskich 
na stkuio i kostiumy dunskie. 


| taż" (olowych kostitnów damskich, 792% 
Płótna i bielizny stołowej 


yjskie i w skutek tej ogromnej deferoncji 


sa wigę wiedańską, oB łutów w 


zir, 4. 


1 funt Congo cesarskiej SE 
złr, 5. 


1 fust famailijnej . a 7 r zr, 1 funt Emperianle 
1 funt Proszku herbacianego zir. 1 ut. 20. 
Pyżaczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, pray dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
sawowars, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Bamowar nie powinien być we środku szurowany, poniewał woda osadza wapno, 
które przoż szurownnię poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiąty razie czysta i niemętna wychodzi, 
skie i różne inna, w naszym kraj 


po najtańszych cenach szanownym Panlom. 


M. Topolnicka 


we Lwowie plac Halicki Ni. 1 


s Chusteczki wełniane 1 włóczkowe. 


Chustki 


Zamówienia z prowincji garaz uskute- Uwaga. Przy tej sposobności tiuszę zwrócić uwagę Szanowiej Publicznośni na składy, wiodi j 5 : 
czniam, 3894 3—6 3 ag od ES filje er Daa. anonsnjaco borbatę toca e a głośnemi firmami w oddaleniu PALNEJ z fabryki Regonhart i Raymana w Freiwaldau, 
'000000000000000000 zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko ź tych samych imiejso i po tej samej cenie jakoteż w tym AA ] ia oo 
Ja on e ACTA „gotanku iati co i ja, zatem taniej i lepiej nałużyć nie mogą; a zważywszy, że te filjo lub sklady Aza reku zaszczyconoj na wystawie Światowej 
3601 23--2 


pierwszym dyplomem 
honorowym. 


robić nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek. 


Łaskawe zlecenia natychmi 
gowy, wyszczególniona na 


gowy, wyèzezogólniona ma Handel towarów mieszanych 


we Wiedniu, za obfitość - 1 
wełny i nadzwyczajny za- A 
tost, — ma jeszcze do po- |. 


zbycia dwuletnie barany. 
Poczta Czudec przez 
Rzeszów. 3992 13 


Spiski karpacki | 


Ekstrakt ziołowy 


preparowany 
przez Dr, Med. C. Fńykisa w Keszmerku, 
dia cierpiących na piersi i płuca. 


Nporządzany z ziół najtroskliwiej usbiera- 
nych i najwięcej stosownych e wydajej 
flora episkó-k; y skutkuje jako nader wy 
borwy i doświadczony środek na kaszel, chry- 
pke, przęciw łechtaniu kataralnemu w orga- 
nacli gardła i oddechowych, przeciw kurczow,| 
nerwowym i astmatycznym napadom kaazlo- 
wym, dis mających waskie pieis przeciw 
kłóciu w boku, chronicznym katarom płnwo- 
wym, potom osłabinjącym, a nawet w stabo- 
ściach nadmiar nagromadzonych soków przy 

rocesie trawienia, słabionin żołądka 


i uskuteczniam 


4071 1-6 


(wczannia zarodowa, 


rasy Negretti w Pstrą-- 


MB Sprowu 


bryk, zargozwn, j 


towary bozpośreduio 2 pierwszych fa- 
wszelkiem wymaganiom zulość uczynię. 


ROMAN WOJCZYŃSKI, 


ulicą Halicka róg Wekslarskiej *. 


Szale, Szaliki, 


we Lwowie, plac Marjacki, dom Hudetza 1, 19 m. st., 1. 9 n. 
poleca ; 


od złr. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24 do 27. 


Bundy do podróy bez podszewki . 
17, 18, 19, 20, 22, 24, 26, 30 do 40. 


dto -„ dto z podszewką . « s n 
Kurtki myśliwskie i do gospodarstwa 
wiejskiego, bez podszewki, . . 4 >» 
Kurtki myśliwskie i do gospodarstwa 
wiejskiego: z podszewką . . . e >» 
Sukna bernardyńskie na bundy, kurtki 
i huty 1 tok. wied. „ + 
Futra z rosyjskich baranków do podróży „ « 
Baranki na takowe . « sztuka æ a 
Buty sukienne do polowania i podróży + „ 6, 
dto dto = dto dto 


9, 10, 14, 12 do 20. =" 
Płyn restytucyjny dla koni, 


(Restitutions-Tluid) 

Franciszka Jana KWIZDY w Korueuburgu. 
Jedyny przez Wysokie o. k, władze iwie rozbierany, a potem przez 

Jego cesaraką Mość Freuviszka Józefa I. w. ony wyłącznym przywilejem. 

uje konia nawet pr ycu wysileniach wł do późnego 

faym | służy osobliwie do wzmocni przed à po wystlanie 

4 dalej sr / na aparkliżowawie cześciowe , atyai 


ia | ska 
Jedna 


11, 12, 13, 14, 15 do 25. 


1.50, 1.60, 1.70, 1.80. 1.90, 2,10, 2.20, 2.30 do 2.40, 
70, 80, 90, 100, 110, 120 do 125. 

4, 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50 do 7. 

6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9, 9.50 do 10. 


«oku 
brag- 


więkssyej 


a it. di 
3944 3—3 flaszka 1 złr. 40 cl. 


POR, ma E A CEE 
1 pakingik Bertaty soki « 3 „|Kufry podróżne męzkie i damskie . „ „ 2, 3,4, 5, 6, 7, 8, 9 do 30. 
"Pny wysyttach ma prowincją doplaca to Koce w różnych gatunkach . . . „ „ 2,3, 3.50, 4, 4.50, 5.50, 6, 7, 8, 10 do 14. 
ie 10 ot. A 
2 Wolno zamowieć u sacuego Józefa Paykiw ROłdry wełniane . . . + « 5,6,8, 10, 12, 16, 18, 20 do 26. Oroszlany, p. Totis. 20, listopada 1879, 


20, 30, 40, 45, 50, 55, 60, 70, 90 do złr. 1. ©. Łóblein, leśniczy. 


złr, 7, 8, 9 do 10. 
1.60, 1.80, 2, 2.20, 2.40 do 3.50. 


aptekarza w Keszmavku |Wyższe Węgry), 
We Lwowie nabyć można w apte'e Zyg: 
munta Rnekera, w Krakowie u Siedleckiego| 
i Tranczyńskiego, w Tarnowie n H. Koy, 
Altendorf Jonśa, 3972 1—6 


W kluczu Krasiczyńskim 


Sukna i dywaniki na posadzkę 1 ł. w. + 
Płaidy męzkie i damskie . . . + 
'|Sleraczki i sukna komiśne 1 łok. w. « , 


Pasy do maszyn aga- | 


Do p. Franciszką Jana Kwizdy w Korucabtwgu. 
Z radością potwierdzam panu, że za | omocą pańskiego płynu wadrawiającego onig- 
gnglem nadspodzinne rezultaty, 
Uważam dla tego za mój obowiązek, c, k. płyn wzdrawiający jak najlepiej polecić, 
| upraszaj ażem o przysłanie mi 50 faszok. 


1, 1y 2, 27, 3, 81, 4, 4" 5, 57/4, 6, 67/4, 7, Tha; 8. 


i i Jizowane szyte i ni- | szerokość cali iedań. enn Schawel 
GA lipe 1874, jest de wydziex-| towne, wlasnego | za stopą I. gatunku ct. 15,25, 40, 48,60, 70,84, 95, Lro Lg, Laos Laps zo; Linor 2.10 | SONA WINNE 
Hruszatyce wyrobu jakoteż wie- | za stopę IT.  „ „ 18, 28, 34, 40, 52, 68. 76,92, Loe, lsgr Lam Luo bas; Lao 2 Do p. Franciszka Jaua Kwiedy w Korneubargu, 
S y' deńskie i ang. p Nyrabiany przeć pana. k. mprzym.. plyn uzdrawiający dla, koni wyówiadozył mi 
w moich podróżach przez arabskie pustynie nadzwyczajne usługi. Pokrzępiałem tym 


około 700 morgów rpli ornei mając) 
zmordowane konic, które mi już ustawały. Z tego powodu uważam za mój obowiązek 


Skóry wszelkich gatunków wedło jakości i wagi. 


i przeszło 100 morgów łąk. Bliższych 
szczegółów udzieli Zarząd dóbr w Kra- 
Eiczynie, 
Tamże są do sprzedania 
buhaj Ixi 

czystej krwi rasy Ayrshir, w wieku 
od iż2łu do AOtu miestęcy, w cenie od 
100 do 120 złr. w. a., oraz są do na-l 
bycia rurki drenowe różnych wy- 
miarów jakoteź i dachówka w bar- 
dzo dobrym gatunku, 3976 3—3 


Owce 


Negreti 300 szżuk wyborowych do 
nabycia. 3067 2—5 
Zarząd Leśniowice, poczta Gróde! 


gorączkach tyfoidalnych ete. 
dla starców osiabjienych wie 


Ogłoszenie 


donieść pann o toni i zarazem zawiadamiam Go, iż o tym środku zdam sumienne spra- 
wozdanie miuiatorjuw wojny ces, ottomań. armii, 


licytacji. 


UE 


C. k. uprtyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 15 września 1878 
zastawy kasy zaliczkowej, 
mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, złoto, srebro itd. 
dnia 18. listopada 1873 o godzinie ', 10 przed południem 
przen pobliczoą licytację majwiycej ofarujacemu za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hipotecznego pod Nr. 15 plac Halicki na E, piętrze. 


DIREKCIJA. 


kiem i kalectwem. 


Vin de Bugeaud 
TONL-NUTRITIE 
AU QUINQUINA e AU CACAO COMBINES. 


Znakomici lekarze francuzcy i zagraniczni zaleceją jego użycie w chorobach pochodzących z zubożenia krwi, w newralgljach i cierpie- 
niach nerwowych wszelkiego rodzaju, uplawach, w biegnukach chronicznych , uptywach mimowolnych nasie- 
mia, krwiotokach bez nazkodzenia organizmu, skrofułach, ehorobach skorbutowych, w perjodzie adynamicznym pe 


Nadaje się szczególnie, dla powracających d) zdrowia po ciężkich chorobach i dla dzieci wątłych, dla kobiet delikatnych, 


Dzionaiki L*Unien-Medicale, Gazette des Hopiteanx, L'abeille medicale i Towarzystwa lekarskie poświadczyły skuteczność i wył- 
szość tego wina nad wszystkie preparata toniczna i wzmacniając, — Należy się wystrzęgać falszarsta i naśladowania. 

Sklad główny dla sprzedaży hurtowej w Paryàu n p. J. Tebeaulk, aptekarza, 53, rue Róxomar. — We Lwowie dostać możan w apt. p. Mikolasch; w Warszawie 

w składach materjałów aptecznych pp. Ford, Aug. Gallego i Inidysika Spessa; w Kijowie w apt, pp. Marcińczyk braci; w Krakowie w apt. p. Trauczpńskiego. 
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Wydawca, właściciel i odpo 


wiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Zamówienia w kraju i za granicą uskutecznia Jak najrychiej. 


Śekretariut Jego ces. mości kstążęcej Halim w Stambale, 
A. Zimmermann. 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

We Lwowie : Konatnity Iskiei pt P. Mikolascha, apteka J, Beisaru, apt. 
Zyguno, Ruckera_ (dawniej Tomanka); w owie M. Jawoinicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, p Józef Jahn, apt. Jizefa Trauvzyńskiego ; tudzież we wszystkich niemal 
miastach królestwa Galicji są skłuly urządzone, które od czasu do czasn dzienniki 


|| podają polskie w ogłoszeniach. 

Diu zawarowania się przeciw fałszowania, upra- 

Rrzestroga. mi nie tani A R AEE in 

ska Jana Kiciady jest tylko ten prawdziwy, który e. k. wyłącznym przywilejem 

| odenaczona, i nie potrzeba go przemieniać z innomi podobnowi fubrykatami, dalej z wraca 

się na to i , iż na kaddej etykiecie proszku korńeubt 10, moje miłej zamie- 

j| szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, nwuzam practo ża mój obo- 

j| wiązek uwiadomić, że są w handlu fułszowune środki, które złożone są ż bez skutku- 
jących i nawet szkodliwych iwgredjencji, przed zakupnem których ostrzegam. 


| Pierwazo nagrody 
ja medale srebrne, 


Pieren nagrody 
2 mela'ę złote. 


Uwieńczone nagrodami 
wylącz. uprzywilejowane 

i jedynie niezawadna 
PRZECIĄG POWIETRZA 
okien, 


ol Wys. ces, król. rząda 
wielokrotnie wypróbowane 


PRZYMYKADŁA na 
da drav 


A 


2 bawelny, p 
cenach, i w 


e 50 et. 
w wielkich i drobny. a Się jak naj- 

acz się zawsz drokowana instrukcja, podług której 
do drzwi i okien, tak, że bynajmniej nie przeszka- 


jo sam przytwierdzi 
aku 348911 8 — 10 


niu takowych. 
ng Nr. 12 w o. k. skladzie fabrycznym 


J. POPELARZ 


każdy mo 
dzają otwieraniu lub zany! 


We Wiedniu, Kolowra( 


Najwiąksza odzczę- 


Ochrona przeciw 
dność drzewa. 


zaziąbienionie 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skarla. 
mi | „jg og 


